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niejszym numerem rozpoczyna-

1. dajmy przed trybunałem świata.Do Abonentów.
Odebraliśmy zawiadomienie od parę

za 
ci

iskim. Przypuścić atoli, że Moskwa uj-
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sobą, tylko kobiet ażą do ostatecznoś-1 Rogoziński jest poddanym moskiew-

„Zgodę", bo kto wcześnie płaci, pła 
w dwójnasób. /

Wydan nictwo.

Tak mówią wszyscy ludzie poważni, j mie się za nim, byłoby szaleństwem. Nie- 
Tak mówią zacne kobiety nnsze ! | na widzi ona tak samo Polaków, jak prus-

Ani biret doktorski, ani wieńce lau- cy* Niemcy.
rowe, nie zastąpią mirtowej korony, a ' Brońmy się więć sami, upominajmy 
żadna profesorska katedra nie stanie za się sami i skargę na tjranów wypowia-

,,Zgodzie" śpieszcie się z nadsetką 
ich zaległości, śpieszcie się z przed
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rok istnienia „Z g o d y“. 
chwila trzech lat szybkę przemi- 

, ab pozostawiła w wydawnictwie 
e nigdy wspomnienia tru-

* walczyć muaieliśmy. J*raw- 
macoMzemu obchodzono się z

to jednakie wydobywają od 
a i obracają dzień z dniem

na
, aniżeli inne gazety po podo 

istnienia stały. Dzięki

Agentów i od przezornych a żjczliwych

: *

że nas w tej przykrej doli 
Msali, ale zasilali słowem pocie- 
ólżyczliwości i korespondeneya- 

ie prawdy. Tą silą ducha sta- 
a" na tem szczeblu, który 
ly jej lepszą przyszłość, a co

Do każdego przedsiębiorstwa potrze- 
F je-t kmUt, a najwiukszy na nakład

Wszelk

patanowicie z pismem poi. 
cy wkładają swój SZCZIlpły 
muszą być przysposobieni 

iż nie wiedzą w jakich cząstkach 
ich zwracać się p cznie, lub kie- 

csłkowicie wróci, gdyż jest tu w Ame- 
szczególnie u Polaków zwyczaj, że 
ksza część uiszcza się z zapłaty za 
dopiero po upływie pewnego prze- 
czasu, tj. kwartalnie, półrocznie i 

a częstokroć dopiero i po parę 
h. I to jedynie sprawia mozolne kło­

poty wydawnictwu, a niedowierzanie w 
nakładcach, i to tym silniej, jeżeli tych 
jest więcej.

W takiem położeniu znajdowało się 
wydawnictwo przez cały swój przebieg i 
jeszcze się znajduje, ale nie traciło i nie 
traci nadziei w istnienie, owszem przeję­
ło się tem przekonaniem, że przezwycię­
żyło wszelkie zapory, przezwyciężyło nie­
chęci okazywane przez najlepszych i za-
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nam Abonentów, że niektórzy odbiorcy 
,,Zgody przenieśli się na inne miejsce, 
a guzeta jeszcze pod ich adresem docho­
dzi. Jest to rzecz dla Wydawnictwa i 
dla poczt bardzo nieprzyjemna, a nawet 
niesumienna, jeżeliby taki Abonent zamie­
rzał przez to obejść nas z zapłatą. Pro’ 
simy zatem Szanownych Abonentów, aże­
by, zmieniając swój pobyt, raczyli nas 
bezzwłocznie o tem zawiadomić, a kto 
nie chce nadal pisma utrzymywać, niech­
że nam na karcie pocztowej o tem do­
niesie.

Niektórzy znów Abonenci donoszą 
nam po zmianie pobytu, ażeby im na
nowe miejsca gazetę przesyłać, ale nie 
podają starego miejsca pobytu; prosimy 
wlec o podanie i tego miejsca. z które-

2.

3.

Grupy winne wyjąć pozwoleństwo 
rządowe (Charter), jeżeli takowego 
jeszcze nie posiadają i kopią tegoż 
Rządowi Centr. przesłać.
Grupa załóż}’ listę członków wykre­
ślonych lub wykluczonych, których 
Sekr. jenrl. zobowiązany grupom do­
nosić z nadmienieniem powodów wy­
kreślenia.
Grupa winna natychmiast po. posie­
dzeniu swym Rządowi Centr. donieść, 
w razie wykreślenia lub wyklucze­
nia członka z nadmienieniem powodu; 
w razie jakich zaległości, kwotę tej­
że; również nowo przyjętych człon­
ków z dodatkiem daty urodzenia.

łość nasza, to graniowy fundament dla 
przyszłości. Te chwle dzisiejsze—to na­
sza obecna te raźni eszość, to kruchy ma 
teryał—nic na nim budować nie można, 
bo się wnet w miałki piasek rozsypie. 
Za fundament obrad musińiy ową przes/.- 
łość naszą i na niej rzuosić powoli wspa­
niałą budowę przyszx>ści. Rzecz oczywi­
sta, że i my iść musmy ręka w rękę ż 
postępem i cywilizaiyą, lecz postęp ten
i cywilizacj ą zasto 
tury narodu naszeg 
ku niej, jeśli chce 
łości naszej stały q

Między wielo 
siejszych stosunkó 
stępuje z tła obec

wać musi my do na- 
- musimy nagiąć ją 

by myśli przysz- 
iałem.

innemi wadami dzi- 
ych wybitnie wy- 

o ustroju społeczne­
go sposób życia i wychowanie kobiet.

Ledwie dziewaę nieletnie z dziecię­
ctwa w wiek podldka wstępuje, już je 
przeznaczamy w stirym kraju na profe
sorkę, na guwernai Łę, na lekarkę (gdy-

go się wyprowadzi! 
równobrzmiące nazw 
^mionami, co barda

albowiem zachodzą

zo utru

4. Każdy nowo przyjęty członek musi 
oprócz Konstytncyą przepisanych na 
leżności wstępnych, złożyć c. 75 na 
pośmiertne, które podług Konstytu- 
cyi naprzód ma być złożonem.

5. Członek wykreślony o nieopłacanie 
jakichkolwiek należności, nie może 
być do żadnej Grupy przyjęty, nie 
uiściwszy się wpierw ze sur ego długu.

6. Grupy wypełnią listę członków z da­

by można,) podchry* ujemy jaki taki ta- 
lencik, i gwałtem* nimy artystkę — w 
gorszym razie wpyihamy do ręki igłę i 
nożyce, albo kai my być buchalterką, 
ekspedytorką, telMrafistką, jeduem sio 
wem robimy z sego młodego dziewczę­
cia wszystko—tylko nie to, co będzie naj-
ważniejszem 
Oto dzisiej^ 
cia znacznej 
uoda. ^zj ui 
wny prą«T rv

zadałem

i kobiet dziś
iś gwa 

ą,

owe zaszczytne stanowisko u rodzinnego 
ogniska.

W tym święcie, w święcie zacisz­
nym, spokojnym u rodzinnego ogniska 
szukajcie szczęścia. Ten świat niechaj bę­
dzie treścią całego waszego żywota, a ci-

Polacy w Australii.

Ksiądz Ijeon Rogalski, Jezuita z Ga- 
, od 20 lat misyonarz na drugiejchy dom wy zakątek niech wypełni myś- jjpyj

li wasze i serca. zn i* ■. . 3 ,... . półkuli, nadsyła od czasu do czasu kra-
W dzisiejszej pog d nce rzuciłam •

kilka myśli ulotnych o tem, co tak jas­
krawo oczom naszym się jawi, a w przys 
szłoćci o innych kwestya< h żywotnych 
pomów ię, wychodząc z tego stanowiska, 
że każdy powinien się starać być poży­
tecznym w tym kit runku, do jakiego po­
wołała go Opatrzność.

Janina Antonowiczówna.

kowskim „Missyom Katolickim" wiado-

Porwanie Rogozińskiego
Dłusro nie chcirHśmy wierzyć w pra

I Z
podanej przez ga 
wny polski podró

ż Ju, 24 Lutego 1885.
Łaskawy Redaktorze!

Racz umieścić następne wiersze pani 
Seweryny Duchińskiej, których kopią co 
dopiero odebrałem.

Brat i sługa 
J. Andrzejkówicz, 

Delegat Domu ś. Kazimierza.

Na rocznicę ślubów zakonnych 
Wielebnej Matki 

Teofili Mikułowskiej 
Przełożonej Domu ś. Kazimierza w Paryżu.

Z rozporządzenia
I. N. Morgenstern, 

Sekret, jenerl.

kąd 1 Niezależność, usaino 
oto hasło dzisiejsza ! A có 
gu dla przyszłości jedaost

tem dobre- 
i dla przy-

m

■ . ż< :
amerunte przez marynarzy 
z rozkazu Bismarka po rwo

mości o naszych wychodźcach. Jest ich 
w całej Australii około 6,000, przeważnie 
z Galicyi, choć i z Księztwa Poznańskie­
go, Prus i Ślązka jest sporo. Rozpro­
szeni są bardzo, ale zaczynają się skupiać 
i tworzyć samodzielne gminy. Choć na­
uczyli się od biedy po angielsku, jednak 
o macierzystym języku nie zapominają, 
ucząc swą dziatwę i jednego i drugiego. 
Gdzie mogą, gdzie liczba i jaki taki do­
statek na to pozwala, najprzód stawiają 
kościół, osadzają kapłana polskiego; na­
stępnie budują szkołę. Od kilku lat po­
wstały już 3 gminy polskie na południe 
od Australii: Sevenhill, Penwortham i 
HHIrirtr, w których to miastach mają

, poświęćmy
Stanisława i Najśw. Panny.

wspólnego z Polskim krajem i Polską 
narodowością, a jedynie ma na względzie 
nasze postępowanie w tym kraju.

Porównałem czynność Towarzystw 
Polskich z czynnością Towarzystw’ Żydo­
wskich, a jeśli wynik tego porównania 
wypadł na korzyść Żydów, czyż moja w 
tem wina? A jeżelim porównał Żydów 
z nami, to dla tego, że oni jak my są 

^skazani na tułactwo, że oni jak my cier­
pieli za wiarę, że jak my stracili niepod­
ległość i ojczyznę. Do Ameryki przybyli 
oni jak my, szukając przytułku, a przy­
byli z próżnemi rękoma i jak my stanęli 
do walki o byt — bezbronni.

Po upływie pewnej liczby lat pomię­
dzy Żydami jak nami, doszli niektórzy 
do dostatków i znaczenia w tym kraju. 
Żydzi działając solidarnie, pobudowali 
krocie wspaniałych świątyń, przepysznych 
domów przytułku dla starców i sierót, 
szkółek i szpitali. Najbogatsi pomiędzy 
niemi stoją na czele dobroczynnych To­
warzystw, a cała massa Żydów ich po­
piera. W obec tych faktów powszechnie 
znanych i niezaprzeczonych, cóż my czy­
nimy ?

Marytana powiada, mówiąc o Pola­
kach: „A jeśli się jaki Fidelis wryniesie 
na szczebel kupiecki w Ameryce, to hej, 
ha! ani mu gadaj o Polskości, kiedy już 
nikogo nie potrzebuje, to też nikomu nic 
nie da, a o Polakachj mówi sobie przez

Przeszłość a przyszłość.

gorzalych początkowych zwolenników, i 
własną silą doprowadziło do tego, że 

rzeżyło lat trzy i rozpoczyna z najlep- 
rą otuchą rok czwarty, w tem szczero- 
olskitm przekonaniu:— ,,Bóg nam i da­

lej dopomoże !"
W początkach zachodzi zwykle nie- 

ir z roku na rok. Znajduje się ten i 
u naa, ale z końcem ubiegłego roku o po-1 
ło<*ę mniejszy, aniżeli roku poprzednie­
go, albowiem wynosił on z r. 1883 doi. 
1252, 45; a z r. 1884 wynosi tylko doi. 
646,20, a zatem wydano mniej dollarów 
606,25. Tu niepodobna pominąć tego, że 
w r 1383 zaliczyło wydawnictwo drukar­
ni doi. 1250,00; a w r. 18ó4 tylko doi. 
175,00 więc 107ó,00 doi. mniej.

Wdochody r71884 przewyż­
szały rok 1883. Podobny stosunek ma 
się i z rozchodem, co późniejsze Sprawo. 
zdanie liczebne wykaie, o ile w wydat­
kach zaoszczędzono.

Na pokrycie niedoboru w zwyż vspo 
mnianegu są zaległości za abonament i 
ogłoszenia w dwójnasób większe, a zatem 
istnienie Zgody na dalszy czas zapewnio­
ne. Daj Boże, rok rozpoczęty, chociaż 
tylko w tym samym stosunku co ubiegły 
przetrwać, a z końcem tego roku niedo­
bór zniknąć powinien, zaległości zaś, któ- 
ro z ro^u na r k zwykle przechodzą, ja­
ko jui czysty dochód na zwrot włożo­
nych kapitałów będzie można poczyty-

Oborny się na tem nie omylili pro­
simy Szanownych Rodaków, a miano w i- 

| cie Abonentów naszych, Agentów, Współ­
pracowników, Braci Związkowych i wszy- 

t »tkich gorliwych Braci Polaków, wspie- 
rajc»e nas, wspierajcie nasz Organ „Zgo- 

bo tem wesprzecie ducha Ojczyzny

k. W Końcu prosimy i zalegających

Sto lat na kęsy kraj nasz rozbity 
Potęgą woli zdumiewa świat! 
Twardy miecz wrogów o serc granity 
Próżno uderza sto długich lat! 
Tam gdzie szumiały pszeniczne łany, . 
Porost niewoli zatruty chwast, 
Wstrząsają ziemią wściekłe orkany, 
Tłumy z ojczystych spędzają gniazd. 
Długo rozbitki stopą skrwawioną 
Depczą niewoli kolczysty dług, 
AŁ swych Aniołów bieluchne gro^o 
Z błogosławieństwem zesłał im Bóg! 
Tułacze głowy kornie się chylą 
Na słodki szelest Anielskich piór, 
„Cześć Tobie, Siostro! Cześć Teofilo!" 
Tysiące głosów powtarza w chór. 
I Ciebie, Siostro, przemoc obrzydła 
Z nad teterowskich wygnała pól, 
A Ty, z miłością roztaczasz skrzydła, 
Balsamem bratni łagodzisz ból. 
Do koła Ciebie garną się roje 
Cichych aniołów i z Tobą wraz 
Tulą sierotki pod pióra swoje, 
Dusze od ziemskich strzegą im skaz. 
1 coraz jaśniej płomień się żarzy 
W ognisku naszem; Boży to cud, 
I oto setki polskich łazarzy 
Ciągną z otuchą do waszych wrót. 
O Teofilo! Święta Dziewico! 
Aby Cię uczcić starczyż' mi sił ? 
Cud miłosierdzia wszak tajemnicą, 
Ś*iat go tumanem przed nami skrył. 
Stopy nam wrosły w ziemię jałową! 
Serca burzliwy pochłonął wir, 
Przed świętym czynem umilknie słowo, 
Nie zadrgną struny śpiewaczych lir. 
Ty co pędzona potęgą wiary, 
2ar czerpiesz w zdroju niebieskich łask, 

okupiła krzyżem ofiary
Gzoła Twojego promienny blask! 
ły co pół wieku stąpasz po ziemi, 
A duchem żyjesz u Pańskich nóg, 
Co lat pięćdziesiąt mudły cichemi 
Za grzesznych braci wypłacasz dług, 
Ty co świętemi czyny i łzami 
Szalę przeważasz braterskich win, 
Ah! Aniołowie zdołają sami 
Opiewać godnie Twe łzy — Twój czyn. 
A my wygnańcy — w ducha pokorze 
Z wiarą do Pańskich kołaczmy bram, 
Wołajmy tylko: „dzięki Ci, Boże! 
Tyś cud miłości dał poznać nam."

Seweryna Duchi^aka.

Są chwilo dziejowe poważne, spokoj 
ne jak nurty głębokiej rzeki, a widzimy 
je tak w rozwoju całej ludzkości, jako 
też i w historyi poszczególnych narodów. 
A chwile te trwaja lata—wieki czasami i 
stanowią spokojną, poważną teraźniejszość 
ludzkości,—teraźniejszość poszczególneg > 
narodu. Wiek nasz obecny chwilą taką 
cieszyć się nie możo. — Ludzkość w na­
stroju gorączkowym dąży a dąży dalej 
szybko i bez wytchnienia. I w państwach 
i w narodach pojedyńczych odbija się to 
piętno dzisiejszego ducha czasu i w całym 
ustroju społecznym. A jednak żaden na­
ród na ziemi nie może tak bardzo zasto­
sować do siebie tej wybitnej cechy dzi­
siejszej epoki, co my — Polacy i Słowia­
nie w ogóle. My’ słusznie powiedzieć mo­
żemy, że nie mamy teraźniejszości.

Przeszłość i przyszłość—wspomnie­
nia i nadzieje, oto treść naszych dziejów 
obecnych, naszego życia w teraźniejszoś­
ci. I u nas objawia się ruch jakiś gorącz­
kowy, okazują się zmiany w ustroju spo­
łecznym, pragnienia nadzieje, prądy roz­
maite nurtują w łonie nnszego społeczeń­
stwa. Nikt z nas powiedzieć nie może - 
dobrze jest— niech tak zost mie ! Lecz 
wszyscy wyglądamy zmiany — twierdząc, 
że przyszłość cóś lepszego przynieść nam 
musi !

Wszyscy czekamy polepszenia ! Prą­
dy te i dążenla do zmiany, jakkolwiek 
cenne są bardzo, bo dowodzą żywotności 
i młodzieńczej siły narodu, przecież w 
skutkach bywają zgubne niekiedy i szko 
dliwe. Cóż może być przyczyną tego złe­
go? Co może być przyczyną, że zmiany 
te miasto ulepszeń często szkodliwe 
wywierają wpływy?

. Jedną z najważniejszych przyczyn 
jest niezawodnie ślepe n śladom nictwo 
innych. Każdy szczep, każdy naród ma 
swoją własną, odrębną naturę, swego 
własnego ducha — swoje własne wybitne 
„ja", które niczem zatrzeć ani wyplenić 
8ię nie zdoła i skoro pr j łożysz rękę do 
serca narodu, to wnet poczujesz to tętno, 
bijące żywo i raźnie To, co dobre gdzie 
indziej—złem i wadliwem u nas być mo­
że, gdy nie zgadza się z naturą narodu. 
Są kierunki zbawienne u innych, i te do 
nas przenieść należy, jak: dążenie do o- 
światy, rozbudzanie zamiłowania do pra­
cy itd. lecz naśladowanie nie może być 
ślepem, niewolniczem, gdyż takie bez­
warunkowo zamiast pożytku, przyniesie 
szkodę.

Nie mamy, teraźniejszości, lecz mamy 
daleką przeszłość, bogatą — a ta przesz-

szłości narodu! Nic smutniejszego, jak 
widok tych biednych kobiet, walczących 
często ze wszystkiemi możliwemi przesz­
kodami, byle tylko osiągnąć cel marzeń 
swoich. A skoro jużniby staną u celu— 
złudzenia pryskają, jak bańka mydlana, 
zostaje tylko bezsine targanie się, sza­
motanie, zwątpienie i gorycz!

Nie przeczę, że przy wadliwych sto­
sunkach obecnych, pizr naszej nędzy ma- 
teryalnej, tej nędzy, pełnej zbytków i 
wystawności, kobieta niezamężna i nie 
posiadająca majątku pcmieścić się nigdzie

gwałtem na okręt odstawiony.
Wiadomość jednak okazała się 

wdziwą.
pra-

nie może, i jest ciężarem 
ma sobie, że musi wlaną 
nić sobie byt materyany.

Zresztą i wyjście za 
dzisiejszych obopólnych

rodzinie i sa- 
pracą zapew-

mąż jest przy 
wygórowanych

wymaganiach znacznie utrudnione. Mło- 
dj’ człowiek długie Ijta poświęca nau­
kom i praktykom bezpatnym, a dorobi­
wszy się stanowiska, saka pot-agu, i nic 
dziwnego, bo nie jeden już spokojem ży- 
uia całego okupił to, fe nie mógł zaspo­
koić wj magnń swej żoiy. Cóż więc po- 
zo8tuj’e kobiecie, jeśli ńe energiczna a 
uczciwa praca, dająca możność zarobię 
nia na chleb codzienny. Lecz niech to 
będzie środkiem tylkQ chroniącym od 
nędzy ! Pozostawcie ten irodek tylko tym, 
które rzeczywiście same na siebie praco­
wać muszą, a nie wdzierajcie się w prawa 
mężczyzn ba na te prava wieki się skła­
dały, bo je ustanowiła mądrość pized- 
wieczna, mądrość Opatrzności!

I wiedza i sztuki, i dział tak rozle­
gły przemysłu drobnego i pracy ręcznej 
stać powinien ot w orani A lą kobiety, pra­
gnącej się kształcić lub szukać potem w 
tem nabytem wykształceniu środka do 
zapewnienia sobie przyszłości, lecz przy 
tem wszystkiem u raczej przedewszyst- 
kiem kobieta — szcz- gólnie Polka, kobie­
ta Słowianka nie po.vb.na ani na chwilę 
przestać być kobietą. Bo wtem właśnie 
leży jej władza, jej potęga, jej urok cały. 
Jeśli więc wdziera się w nie swoję sferę, 
jeśli nie umie ustrzedz godności swej ko­
biecej, chce się stoć poufałym kolegą 
mężczyzny, pozbawia się dobrawoluie 
swej władzy, swego wdzięku, jakim na 
tura ją tak hojnie dla ogniska domowe­
go uposażyła. I pragnąc stanąć jak naj­
wyżej, pragnąc dosięgu^-ba przewyż­
szyć mężczyzi ę, osiąga zwykle rezultat 
przeciwny i zamiast czci, budzi szyderst­
wo, a nawet wstręt ••••

Nie dawno słyszałam rozmowę powa­
żnego i myślącego człowieka z młodą, 
bawiącą się w emancypacją panienką.

Bismark zemścił się na Rogozińskim 
za to, że ludy mieszkające na wyżynie 
Kamerunu, uchronił od niemieckiego ja­
rzma. .

Wiadomo, że nasz podróżny, zyskał 
znpełne zaufanie murzynów afrykańskich 
na Kamerunie. Przekonani o jego bezin­
teresowności, a widząc tysiące z jego 
strony dowodów szlachetnej troskliwości 
o ich dobry byt i cywilizacją, królowie 
tych ludów usłuchali rady’ Rogozińskiego 
i niepodległość swych państw zabezpie­
czyli przez zawarcie traktatów z Angli­
kami, na zasadzie których uznali protek- 
cyą nad sobą królowej Wiktoryi.

Rząd angielski ma więc obowiązek 
upomnieć się o Rogozińskiego.

Bismark sądzi wprawdzie, żo jak on 
tak i rząk angiel-ki uważa Polaków za 
wyjętych z pod prawa i że dla tego nie 
upomni się o Rogozińskiego. Czy Bismark 
trafnie ocenia gabinat pana Gladstona, 
wkrótce się przekonamy ?

Polacy w Anglii powinniby sprawę 
tę poruszyć w dziennikach miejscowych, 
zwoływać mityngi i uchwalać na nich 
odpowiednie rezolucye, wzywające gabi­
net do działania w obronie uczonego pol­
skiego podróżnika, któremu Anglija za­
wdzięcza władzę swą w Kamerunie.

Gwałt, jakiego się dopuścił niemiec­
ki kanclerz powinien być napiętnowany 
przez wszystkich uczonych ludzi.

Staranie się o to, iżeby opinja publi­
czna wzięła pod swrą opiekę Polaków i 
nie dopuściła dalszego gwałcenia prawa 
osobistego bezpieczeństwa w osobie por­
wanego Rogozińskiego, jest obowiązk em 
emigracyi.

Nie siedźmj’ z założonemi rękami, 
lecz pracujmy i nie pomijajmy żadnej o* 
koliczno:ci, wykazującej nikczemność i 
bezprawie wrogów naszego narodu.

Rogoziński był na Kameruńskiem 
wybrzeżu w tym czasie, w którym Bis- 
markowi jeszcze «ię nie śn'ło panowanie 
w tej części Afryki, i zanim się tam 
Niemcy okazali już polski podróżny rzucił 
fundamenta do organizacyi tamtejszych 
ludów w społeczeństwa rządne i w pań-
stwa dla cywilizicyi otwarte. Gwałt
niemiecki jest więc i z tego względu 
ohydnym, iż wstrzymuje działanie istotnie 
cywilizacyjne Polaków w Afryce.

Co Bismark zrobi z Rogozińskim, 
którego porwał w Afryce i przywieść ka­
zał go do Europy? Trudno na to pytanie
odpowiedzieć.

Rodak nasz płynie na okręcie nie­
mieckim „Adler", przybycie tego okrętu 
do Hamburga zapowiedziane zostało w„Nieprawdaż, ie pani przy swem(

iy»em i energiczne^, “3^ Może więc już
wszystko do nwż J |^o mg.ą w Ber|inie> może już żelazny

. J wiclziela kanclerz znęca się nad polskim podróżni-
„Tak jest- odpowiedz.^ a.
„A zatem niechże pani będzie tylko

wa 
oi" !

j Oprócz k*. Rogalskiego, jest w Australii 
' 18 księży Jezuitów austryjackich, z tych 
3 Polaków, dla obsługi Niemców, Irland­
czyków i Polaków; utrzymują setnina- 
ryum, a w niem 4 kleryków; nauczycie­
lami nauki szkólnej, jak i rzemiósł, jest 
11 braci zakonnych i 4 zakonnice polskie 
z Cieszyna, Boromeuszki.

Lud nasz dziwnie tam zahartowany 
i przedsiębiorczy, zdaje się jakby w por­
cie hamburskim ociężałość swą mazurską 
porzucił i inną skórkę na się przyoblekł. 
Zawsze wesół, schludnie odziany, rezolu­
tny, bogobojny i uczciwy; jedynym jego 
przewodnikiem, któremu ślepo ufa, to 
ksiądz i to tylko taki, co do niego ,,po 
ludzku", jak się w prostocie swej wy­
raża, tj. po polsku przemówić umie. In­
teligencji polskiej prawie tam nie ma; 
w jednej tylko Adelaidzie jest kilka ro­
dzin polskich z wyższem wykształceniem, 
mianowicie: dr. Kazimierz Steinholz, Po- 
znańszczanin, inżynier Władysław Kwa­
śniewski, Galicyanin, i kilku innych ró­
żnym zawodom oddanych.

Wszyscy Polacy doznają szczególnej 
życzliwości i poparcia od biskupa Ade- 
laidy, ks. Reinoldsa, Irlandczyka rodem. 
Zna on nieźle dzieje nasze, a przemawia­
jąc do ludu polskiego, choć po angiel. 
sku, przykładami i wspomnieniami z jego 
historyi, łzy serdeczne wywołuje. Ten 
książę Kościoła, nasz przyjaciel, zażądał 
przed rokiem medalu bitego w Krakowie 
na pamiątkę dwóchsetnej rocznicy odsie­
czy Wiednia przez Sobieskiego i serde­
cznie upominek ten przyjął. W pokojach 
jego obok obrazów naszej szczególnej 
czci: jak z Jasnogóry, Ostrobramy, jest 
portret Sobieskiego i kilku innych boba 
terów, na Wawelu spoczywających. Ks. 
Reinolds, chcąc jeszcze bardziej węzły 
pasterskiej miłości z ludem polskim za­
cieśnić, uczy się jego języka, a w nim 
do tyle postąpił, że z przyjemnością wczy­
tuje się w dzieła naszych kaznodziejów, 
przeważnie ludowych, jak Gondek, choć 
Skarga i Prokop ze stołu nie schodzą.

Oprócz wymienionych miejscowości, 
mieszkają Polacy w okolicach Yongula, 
Lancelot i Jamerstown; ale tam samoist- 
njch gmin nie stanowią; nie mając swych 
kościołów, schodzą się po nabożeństwie 
kolejno do jednego z współrodaków na 
wspólne śpiewy religijne polskie. Wielu 
z nich w roku zeszłym, w pogoni za uro­
dzajniejszą glebą, udało się na północ w 
okolice bezludne Palmerstonu i tam parę 
osad założyli.

szeń też pewnych Panów Dorobkiewiczów
nikt liczyć nie może.“

Pytam: nie jest że to świadectwo 
ubóztwa dla nas w Ameryce? A więc 
Polak dopóty tylko jest Polakiem, póki 
innych potrzebuje; jak tylko się wzbo­
gaci, „to nikomu nic nie da, a o Polakach 
mówi sobie przez zęby, jakby do nich 
nie należał." To są słowa Marytany, nie 
moje; a teraz ja zapytam Marytany: czyż 
ten sąd bardziej narodowości naszej nie 
ubliża, jak wszystko, com w „Zgodzie" 
powiedział ?

A jakże się z tym sądem zgadza ów 
,,Związek serc?" Co mnie po twojem 
sercu, skoro ty mnie nic nie dasz, kiedym 
głodny? Sama powiadasz, że Polak do­
robkiewicz nic nie da, a temu nie prze­
czysz, iż bogaty żyd solidarnie z innemi 
żydami ogromne ofiary niesie na dobro­
czynne cele. Któryż tu u drugiego na 
Szacunek zasługuje?

Zamiast się użalać na uczucia ,,po­
krwawione kolcami sarkazmu", należało 
z własnych zdań wywieść logiczne wnio­
ski, a przekonałabyś się, że coś o Pola­
kach powiedziała, może doprowadzić do 
rozpaczy. Słowa moje były gorzkie, to 
prawda, ale one płynęły z serca zapra­
wionego goryczą. Tylko ten, który gorz- 
kiemi łzami płakał nad upadkiem swojego 
narodu, który widział, jak najuczciwsze 
prace i usiłowania, aby ten naród skupić, 
jak Mickiewicz powiada: ,,by go podnieść, 
uszczęśliwić, by nim cały świat zadzi­
wić" rozbiły się jak o opokę o głupstwo, 
o ciemnotę, o niegodziwość ludzi, tylko 
ten mógł się podobnie wyrażać. Nie na 
to, aby poniżać, pisałem gorzkie słowa, 
ale aby serca i dusze skłonić do pokory 
i skruchy, od których poprawa się poczy­
na. Bo nie za winy Ojców Bóg nas ka-
rze, ale za nasze!

J. A.

Doświadczyłem tego sam.

Niegdyś, dawniej, gdym bj ł młody, 
Nim poznałem lepiej świat, 
Tom w niewieście zdrój osłody 
Życia, szczęścia .widział kwiat.

Bo

Każda była mi aniołem,
O dwóch skrzydłach z białych piór, 
Ja przed każdą biłem czołem, 
Miałem każdą za cnót wzór.

i któżby nie dał wiary

Odpowiedź Marytanie.
Filadelfija, 25 Lutego 1885 r.

Krytyce Pańskiej mojego artykułu 
mam do zarzucenia, że zdania i uwagi 
muje przeniosłaś na pole, do którego się 
one nie stosują. Com powiedział o Po­
lakach i Żydach w Ameryce, nie ma nic

Zosi, gdym ją ujrzał raz...
Oczy jej to istne czary, 
A usteczka, kibić, pas!...

Lecz ta pierwsza mię zawiodła, 
O! wydałefh grozy krzyk, 
Gdyż jej bogi i jej godła
Były salon, tan i szyki

Wzgardziłem nią sercem całem, 
Choć mi z bólu krzepła krew, 
Lecz w rok zawód przebolałem, 
Żal ukoił Stasi śpiew.
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Blask jej ślicznych, czarnych oczek, 
Tak oślepił oczy mnie, 
I żem myślał: to obłoczek 
Niedościgły w marzeń śnie. ..

A gdy ,,kocham“ usta drżące 
W zapomnieniu rzekły raz, 
Znikły bóle me drzemiące
I zawitał szczęścia czas...

Lecz nie długo potem 
Zakochaną Stasię mą, 
Pan przeżyty zdób) ł — złotem 
I w pół roku nazwał swą.

Doświadczyłem po raz drugi
Cnoty zdradnych Ewy cor, 
Lecz wierzyłem czas dość długi 
Jeszcze — w skrzydła z białych piór.

I żałoby, szarfy czarne, 
Kilka razy jeszczem tkał, 
I ułudy chwile marne, 
Szczytem szczęścia swego zwał.

Jednak liczne te zawody
Pouczyły w końcu mię, 
Ze frazesem tylko mody 
Jest u niewiast: „kocham cię.“

I w przeciągu kilku chwilek 
Stu powiedzą frazes ten, 
Gdyż niewiasta jest motylek, 
Który lubi złoty sen.

Więc- na piękny najpierw siada, 
Z hożych barw złożony kwiat, 
Wyssie słodycz — potem siada, 
Ulatuje dalej w świat.

A gdy już słodyczy syta,
- Siądzie i na oset sam — 

O wiek, piękność, już nie pyta, 
A dostatku szuka tam.

Teraz serce doświadczone
Mówi: gdy chcesz mieć mir, głos, 
Stanowisko zapewnione,
Miej — i złota pełen trzos.

A gdy kiesa pełną będzie, 
Znajdziesz serca hożych dziew, 
Czcić cię będą wszyscy, wszędzie 
I pochwalny wzniosą śpiew.

A z miłości i ze serca
Śmiej się — bajki plotą nam — 
Baje pisarz przeniewierca, 
Doświadczyłem tego sam. .. .

Szczęsny Z.

Bióro Sekretarza Je- 
neralnego Związku Narodo­
wego Polskiego w Stanach Zjedno-
czonych Północnej Ameryki.

Do Związku przvs ąpili:
No. 616. F. Sójka Tow' Nar. w 

Crosse Wis. 6go Lutego 1885 r.
La

No. 617. B. Yolkmann Tow. Zgoda 
w Minneapolis Minn. 8go Lutego 85 r.

No. 618. T. Latowski Tow. Jan III.
Sobieski w Braidwood 111. 1 Marca 85 r.

No. 619. J. Kufel Tow. Jan III. So­
bieski w Braidwood 111. Igo JM as ca 85 r. 

J. N. Morgenstern Sekr. Jen.

czności za biletami. Przez jednę pół go-1 
dżiny zapełniły się galerye sali senator-j 
skiej. Galeryą ciała dyplomatycznego za­
jęły familie dyplomatów, a familie prezy­
dentów zajęły galeryą wschodnią. Inne 
zaś galerye zajęły familie senatorów, po­
słów, sędziów, a po za temi inna publi­
czność.

O godzinie litej rozwarły się podwo" 
je do sali senatorskiej i w kwadrans za- 
jęb senatorowie i dyplomaci w uroczys­
tym ubraniu swoje miejsca, a za nimi we­
szli i zasiedli posłowie.

Wreszcie przybywają do kapitolium 
wybrańcy narodu: prezydent Cleveland i 
wiceprezydent Hendricks, prowadzeni ka 
żdy przez jednego z członków komitetu 
uroczystości do ich pokoi prywatnych, a 
w tej samej chwili weszli najwyżsi sę­
dziowie na salę.

Za wstąpieniem do sali Clevelanda i 
Henricksa zabrzmiały nieprzeliczone o- 
krzyki radości. Po przedstawieniu ich pu­
bliczności przez komitet urządzający zaję­
li miejsca przed przewodniczącym Ed 
munds‘em. Ten zawezwał nowowybrane- 
go wiceprezydenta do złożenia przysię­
gi, do czego tenże z przynależną powagą 
przystąpił. Edmunds przemówiwszy kilka 
słów do Senatu, ustąpił swoje miejsce 
Hendricksowi. Teraz odmówił duchowny 
modlitwę, Hendricks przemówił do Sena­
tu i udano się przez rotundę na kruzga 
nek przed kapitolium w następującym po­
rządku :

Najpierw postępował marszałek obw. 
Columbii, i marszałek najwyższego sądu, 
potem najwyżsi sędziowie, sierżant Sena­
tu, nowo obrany prezyd. Cleveland i wi­
ceprez. Hendricks, prez. Arthur, senato- 
rowie, dyplomaci, przełożeni departamen­
tów. posłowie i goście z galeryi.

Przybywszy na krużganek zajęli odpo­
wiednie miejsca, a Cleveland odezwał 
się do tysiącznej ludności zgromadzonej 
przed kapitolium w te słowa:

Współobywatele!
W obec tak olbrzymiego zgromadze­

nia moich ziomków zamierzam złożyć 
przysięgę że wolę tego wolnego ludu 
wypełnię. Wykonanie prawa i samorzą 
du składa naród w ręce jednego współ­
obywatela jako najwyższy i święty obo­
wiązek i ja to podejmuję ten obowiązek. 
Ta okazała ceremonija mało wpływa na 
wzniesienie- mych uczuć ku odpowiedz:al- 
ności jaką biorę na siebie, ale jaka trwo­
ga mnie przejmuje, ażali z jakiego bądź 
postępku mojego nie ucierpią interesa lu­
du, tak też nic już nie zmnoży mojego 
przedsięwzięcia, że.wszelkie siły i zdol­
ności moje wytężę dla dobra narodu.

W walce partyi zostałem przez lud 
wybranym, ale okoliczności wyborcze do. 
wiodły że siła i tiwałość rządu spoczywa
w ludzie. Każdy rok przeświadczą 
że nasze demokratyczne zasady nie 
trzebują usprawiedliwienia, bo na 
wiernem i odważnem wykonywaniu 
lega dobry rząd. Najlepszy wynik z

nas, 
po- 
ich 
po- 

; za-

i

rządu władzy, w której każdy obywatel 
bierze udział, zawisł od tego ażeby za- 
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szczęśliwej przyszłości.
Wielka rozmaitość i ^abiegliwość 

spraw, które stoją pod kontrolą iządu 
związkowego i wymagają ustawicznej ba 
czności nie tr * ożą nas w zamiarach osią 
gnięcia najwyższego dobra dla przelicz 
nego ogółu, skoro tylko w nai*odoweni 
prawodawstwie wiać będzie duch zgody 
i wzajemności, który jest podstawą Kon- 
stytucyi.

Prywatne interesa i miejscowe ko­
rzyści powinny ustępować ogólnemu do 
bru. Przy wykonywaniu moich urzędo­
wych obowiązków postępować sobie bę­
dę sumiennie podług konstytucji, bacząc 
na to co ona zastrzega władzy związko­
wej, państwom i narodowi.

Ten, który tu dzisiaj przysięga że 
konstytucyą Stanów Zjednoczonych do­
chowa, podtrzyma i bronić będzie, przej­
muje na siebie święty obowiązek każde­
go patryotycznego obywatela, dzielić się 
z każdym, bez względu na to czy on jest 
farmerem, rękodzielnikiem, lub kupcem.

Konstytucyą, która tę przysięgę prze­
pisuje jest Waszą moi ziomkowie; wła­
dza, do której mnie na ten czas krótki 
powołaliście jest Waszą; piaw głosowa­
nia, które wyraża wolną wolę mężów 
jest Waszem, prawa i wszelkie' zarządy 
od wiosek aż do prawodawstwa i do ka­
pitolium jest Wa^ze.

Nie dosyć na tern. Każdy obywatel 
winien krajowi ustawiczną czujność i ści­
słą baczność na jego urzędników, urazo 
cenę tychże, zdatność i wierność. Wola 
ludu musi się uwydatniać w całem ustroju 
państwowem, w gminach, w państwach i 
i w całem Zjednoczeniu, bo to jest perłą 
naszej wolności, natchnieniem naszej wia­
ry w Rzeczpospolitą.

Obowiązkiem publicznych urzędni­
ków jest ograniczać publiczno wydatki 
tylko na konieczne potrzeby i temi o- 
szczędnie rozporządzać, ponieważ nie 
wolno jest rządowi drzyć danin z zarob­
ku robotników ani z dobrobytu obywate­
li, i ponieważ publiczna rozrzutność skło­
niłaby lud do rozrzutności.

Nie powinniśmy się nigdy wstydzić 
oszczędności, bo ta przystoi rządowi rze- 
czypospolitej i jest zadatkiem ludu ame­
rykańskiego.

Ktokolwiek jest obranym na jaki u- 
rząd pubłiczny, nie przestał być obywa 
telem i należy zawsze do grona ludu, a 
każdy z nich powinien dobrym przykła­
dem pomiędzy swoimi współobywatela­
mi wpływać na Skromny i pojedyńczy 
sposób życia, bo ten tworzy z siebie, u- 
czciwość, powodzenie i dobrobyt.

Duch naszych instytucyi, potrzeby 
naszego ludu w rodzinie, i ustawiczna 
baczność, którą winniśmy ludności i roz- 
wojowj m środkom pomocniczym nasze­
go wielkiego kraju, wymagają po naz a- 
żebyśmy nie odsuwali się od

Polityki na zewnątrz, 
która jest nam przekazaną przez history- 
ję, tradycyą i pizez rozwój naszego kra­
ju. Naszą polityką jest niezależność za­
pewniona samem położeniem naturalnem 
a wzmacniana miłością sprawiedliwości

Prawa Wzg]ędem przychodżców bro­
niąc ich od niewolnictwa muszą być ści­
śle wykony>vaiie, ale też i w tym wzglę­
dzie, żeby przychodźcy nie wydzi< rali 
prac) Amerykanom jeżeli nie chcą zostać 
obywatelami । uie szerzyli tu złych oby­
czaj i, nie zgadzających się z cywiliza- 
eyją-

NarÓd domaga się reformy w Rzą­
dzie i ustalenia zasad w sprawach publi­
cznych. Środkiem do tego celu ma być:

RefoKnia służby cywilnej, 
przeprowadzona w sposób uczci vy.

Obywatele mają prawo żądać, by 
niezdatnych l^jgi za jakieś partyjne usłu­
gi na urzędach nie obsadz ić i zapobiedz 
tym co takie urzęda obiecują; natomiast 
mają być u^zględnioi e zasługi i zdat­
ność a nie do^oln( ść partyjna.

Rząd powinien przeciw każdemu ró­
wno sprawiedliwym, nie wyjmując i czar- 
noskórców objętych dodatkiem konstytu­
cyi.

Ustawiczni i zmieniające się potrze­
by czynnej i przedsiębiorczej ludności 
zwracają uwagę i patryotyczny obowią­
zek dla wszystkich, tak dla tych co pra­
wa układJą, jako i dla tych co je wy ­
konują.

Przy tern «b?ystkiem nie spuszczaj 
my się li tylko na nasze ludzkie siły, 
ale korzmy^^^Y^tr-<ŁS7.evhm^nym i o- 
patrznym Bogiem, który trzyma w s*ej 
pieczy losy narodów, czego mamy dowo­
dy w historyi nasęego kraju; wzywajmy 
Go o pomoc i błogosławieństwo dla spraw 
naszych.

(Przy każdym przestanku, w ciągu 
całej mowy brzmiały ogólne oklaski, a 
mówił prezydent dobitnym, czystym, wy­
raźnym głosem, że z ó0,000 słuchaczy o 
kalających krużganek kapitolium mógł 
go każdy dobrze zrozunieć.

Około pierwszej golziny, kiedy skoń­
czył mowę odebrał od niego najwyższy
sędzia, Waite urzędową przysięgę. Po 
złożeniu przysięgi wrócił Cleveland
kapitolium, z tąd pojechał powozem 
Białego Pałacu.

Mowa Cbnzora 
przy zakofczeniu 

Obiad Sejmowych ł la 'rosse, Wisconsin.

do 
do

(Debaty Sejmu Vgo w La prosse, Wisconsin.)
Delegaci ukończy w®y obrady, przy­

stąpili do wyborów urzędników na czas 
aż do następującego Sejhu, który się ma 
odbyć dnia 5go Lipca 1886 roku w Bay 
City, Michigan.

Cenzor ob. Franciszek Gryglaszewski, 
powoławszy wybranych urzędników do 
powstania, przemówił dl nich w te słowa: 
Obywatele Urzędnicy Rłądu Centralnego!

Jeżeli kiedy przyszło mi spełnić obo­
wiązek wymówienia kilka słów hartu i 
zapału ku pracy, do jakiej co tylko przez 
Rodaków naszych powółani został śmy> 
to muszę się przyznać, że nigdy nie czy­
niłem tego z tak lekkiera sercem, jak je

Dzień 4go Marca rb. przedstawiał w 
Washingtonie największą demonstracyą 
7. wszystkie: , jakie dotąd przy wstępowa­
niu na kr. sio prezydentowskie odpra­
wiano.

Pogoda piękną spizyjaia dzień cały, 
to też od samego rana zapełnione były

kar 
się 
siej

ach trzymaną, i ź: 
aczej w patryotyz:

te przemieniły 
Z dniem dzi-

pozostaje oi 
chwili powi

c1 odzi rząd w inne ręce, ale 
Rządem 1 u d u, i od tej 
„y ustać wszelkie niesnaski

Niezawisłoś 
wnętrznych

?<aszą polityką p-st: Pokój, 
>ć i stronienie od zawikłań ze-

nieubieganie się za
częściami świata i nie mięszanie 
ich spraw. Naszą polityką jest:

„Mouroe, Washington

innemi 
się do

i Jef-

czuję dzisiaj,; 
winności naw 
W ciągu tych 
dawania przed 
wystawionym 
ciwności w

po skończeni^ naszych po-

kilkunastu miesięcy urzę
nami, każdy Izie

wypełzaniu obowiązków

ulice ciekawym ludem, a o godzinie 9tej 
poczęły oddziały wojskowe, milicje i klu­
by, z muzykami na czele, swoje marsze 
na miejsca w szeregu im przeznaczone, i

O godzinie lOtej przybył komitet z 
Senatu do Białego Pałacu po prezyden­
ta Arthura, i z tym udał się po CIevelan 
da do hotelu Arlington, gdzie tenże sta­
nął. Cleveland z Arthurem, senatorowie 
Ranson i Sherman jechali w pierwszym 
powozie, za nimi komitet z senatu w bo­
gato śrebrnej uprzęży z białemi lejcami. 
Za t&mi wiceprezydent Hendricks z sena­
torem Hawley i demokratyczny komitet 
narodowy. I ’ociąg ten ruszył, z oddziałem 
polieyantów i wojska na czele, o lOtej 
godzinie ku kapitolium.

Był to iście tryumfalny pochód, w 
pośród ustawicznych okrzyków ludu, któ­
remu Cleveland odkłaniał się kapeluszem.

Od godziny lOtej rozwarte już były 
wschodnie podwoje do Senatu dla publi-

partyjne, wszelkie gorycze z przegranej 
partyi, jako też i tryumfy z wygranej, a 
poddanie się woli ludu, szczere i sumien­
ne oddanie się swoim zawodom ustali do­
bro ogółu.

f er s o n.“
Pokój, handel i rzetelna przyjaźń z 

wszystkiemi narodami, beż sojuszów, któ- 
reby nas w zawikłania wtrącały.

Należyte uwzględnienie interesu i
: Jeżeli od tej godziny zrzeczemy się
/chętnie i szczerze partyjnych przesądów, 
niedowierzania jeden drugiemu i z męz 
ką wytrwałością postanowimy iść ręka w 
rękę ku wypełnieniu naszych narodowych 
obowiązków, to osiągniemy wszystkie te 
korzyści, jakich po szczęśliwym rządzie 
spodziewać się należy.

Przy tej uroczystości ponawiam ślu­
by poddania się konstytucyi, którą twór­
cy tej rzeczy pospolitej ułożyli, swoimi 
modłami uświęcili, a która przetrwała 
sto lat jak skała, której się lud tego kra­
ju tak w czasie pokoju, jako też w ze—i 
wewnętrznych przygodach statecznie 
trzymał. Ojciec tej rzeczypospolitej pole­
cił jej przyjęcie, jako zadatek poczucia, 
przyjaźni i wzajemności. W tym samym 
duchu ma ta Konstytucyą być przecho­
waną dla dobra kraju, jego rozwoju i

swoich, głównie dla tego, że wielu nie 
rozumie, jakich celów można osięgnąć 
przez liczne łączenie się do Związku, a 
inni są fałszywi,e inforirowani przez agen­
tów naszych wrogów, jedząc, że Naród 
Polski znowu stanie się feilnym, będąc je.dobrobytu ludu wjmaga, ażeby finanse ., - ...

nasze stały na takiej jędrnej podstawie, myślą i patryotlaiem złączony, 
która płodzi pewność i zaufanie intere- i Delegaci, reprc®Kujący Grupy na- 
som handlowym i zabezpiecza pewną i leżące do Związku wybrali Was, aby-
stałą płacę robotnikowi. Nasz system o-, $c’e stanęli u steru wielkiej idei: łą- 
podatko <vania ma tak być urządzonym, czenia rozproszonycl Polaków po całej 
ażeby lud był wolny od niepotrzebnych Ameryce w jeden ok'z Narodowy Polski, 
ciężarów, ale ażeby i kapitały były na Wzniecać patryotyzn, jaki każdy prawy 
równi z robotnikiem uwzględniane, ażeby , Polak powinien czuć: dla swej Ojczyzny, 
unikać przewyżki w skarbie, gdyż ta pro- zwłaszcza mieszkają; tu na tej wprawdzie 
wadzi do rozrzutności. | obcej, jednakże wenej ziemi, w której

Piecza nad własnością Narodą, i nad Mc nam nie stoi na przeszkodzie, by się 
potrzebami osadników wymaga to, ażeby starać za środkami, jakimi najlepiej i naj. 
publiczną ziemią nie szachrować i strzedz prędzej będziemy ^stanie rozniecić Pol. 
od bezprawnego posiadania. skie ognisko, któren pragniemy ogrzewać

Naród życzy sobie ażeby z Indyana- tych, co nie byli v stanie korzystać we 
mi po ludzku się obchodzić, szerzyć po- własnej Ojczyźnie, z przyczyny ucisku 
między nimi oświatę i cywilizacyą, oby naszych wrogów: Niemców i Moskali, 
stali się obywatelami, i żeby wielożeń- Przystępując do piacy, jaką nas co tylko
stwo zostało zniesione. obarczono, powinniśmy się przedewgzyst-

MOSKIEWSKI POLICZEK.
Zdarztnie prawdziwe, opisał Janko z Gtodomanku.

U.
Dokończenie.

Była niedziela, zmartwiony wstąpiłem 
kościoła, abym się pomodilł w tęsknocie, bo mi 
mówili oficerowie, że jutro 15-tu buntowszczyków

do

Publiczność zobaczywszy ocalonego oficera, a 
wszystkich innych tonących, wykrzykła rozpaczli­
wie: Ach Boże, czy cię nie ma, źe tyle ginie nie­
winnych, a ten drab nie utonął! — W momencie 
rzuciła się publiczność za tonącymi na lodzie i ra­
towała. — Oficer Szwarc, bo tak było jego imię, 
widząc szal swojej żony na okręciku, schyla się 
z brzegu poń, traci równowagę i wpada do wody 
pod okręcik.

Wszyscy tonący byli już ocaleni — oficera z

„ gorliwe i uczciwe f
parL sic ■'“ e-yo1’. “.tylk° 
o<r61ne narodu powinno siwe »» 1»JJ ' ai 
pfzed naszemi oczami. Niech kaidy po- 
Llyńczo weźmie sobie za obow^zek wy 
pełnić to, do czego wybranym został, 
niech nie zwała ua jednostki, czy one 
będą zadowolnione lub nie, lecz mech 
tek działa, aby się czuł zadowolmonym, 
że jest w stanie zdać sumienne sprawo­
zdanie przed następnym Sejmem ze swego 
urzędu, albo przed całym Związkiem Na 
rodowym Eolskim.

Wy zaś, Szanowni Delegat powin­
niście, wybierają nas za urzędników, 
starać się, aby każda Grupa, które tu 
reprezentujecie, działała w zgodzie 1 bez 
ociągania się na każdą odezwę, w 
ciągu czasu czynności swojej Rz$d Gen 
tralny wysłać uzna za potrzebną przez 
Sekretarza Jeneralnego. Przez szczere a 
punktualne wypełnianie obowiązków na­
szych, tak ze strony Rządu Centralnego, 
jak i Grup Związkowych, możemy tylko 
jedynie dopiąć zamierzonego celu, by 
nieść pomoc połączonemi siłami braci tu-
tai zamieszkałej, ja£ również i naszej 
wrogów uciśnionej Ojczyźnie. Sły

przez j

ście, bracia Rodacy, sprawozdanie Sekre 
tarza Jeneralnego, jakim już kapitałem 
ta mała garstka połączonych Polaków po- 
trafiia rozporządzić, ocierając przytern nie 
jednę łzę pozostałym wdowom po zmar­
łych członkach swoich i zajmując się 
opieką nad wielu pozostałem! sierotami. 
Ntszemi własnemi siłami jesteśmy w sta­
nie wydawać pouczający nas i do nas 
należący organ „Zgoda“, a da Bóg jak 
nas więcej będzie, przez przystąpienie 
świeżych Grup, że i handel polski i pol­
skie fabryki będziemy w stanie popierać 
lub zakładać. Potrzeba tylko cierpliwości, 
szczerej pracy - i wytrwałości ogólnej. 
Główną zasadą każdego urzędnika powin­
no być zrozumienie swego stanowiska 
i obowiązków, do których go wybrano. 
Rozkaz jeżeli wyda, żeby tenże był je­
dynie rozkazem woli połączonych, a nie 
samolubnym; a jeżeli zostanie obrażonym 
przez kogo pojedyńczo, aby przez to cały 
ogół nie cierpiał. 'Zaletą będzie naszą, 
gdy się samej przykrości, a me pochwały 
w nagrodę naszej pracy spodziewać bę­
dziemy. Każdy z nas powinien się czuć 
dłużnym Ojczyźnie swojej, a lepszej na­
grody nikt nie może żądać, jak zadowol- 
nienie własne, że dług choć w części tern 
odpłacił, pracując dla ogólnego dobra 
Narodu Polskiego. Miejmy to przekona 
nie w sercach naszych, że praca nasza nie 
jest większą, choćby najmozofniejsz.a, nad 
prosty obowiązek pojedyńczego członka, 
który punktualnością z opłaty wyznaczo­
nego podatku, wypełnia swoją powinność 
około wzmocnienia tak wzniosłego dzieła 
Związku Narodowego Polskiego. Posta­
nowiliśmy i ułożyliśmy Konstytucyą, któ­
rej prawa ściśle wypełniać jest naszym 
obowiązkiem, a zjeżdżamy się co rok na 
Sejm jedynie po to, aby poprawić co się 
w ubiegłym czasie pokazało niep^Atyc’7 
nem albo niedostateczne™. i dla lęgu wy 
trwać na stanowisku, do jakiego nas wi 
brano do bę- i .Kri
naszem silnem postanowię.liem

1)0 Was, Szanowni Delegaci, i. ró* 
żnycli stron tu zebrani, jak również i \Vy 
Rodacy tu w La Crosse zamieszkali, od-

_________ ;.......................................................................................... .....................

system caryzmu i pobrataliby się z nami prawdzi-

zywam się w imieniu Związku, abyście 
korzystając przez obecność przy debatach, 
jakie miały miejsce na tym Sejmie, roz­
nieśli pomiędzy Rodaków to przekona­
nie, które tu każdy był w stanie od­
nieść, że tylko przez ogólne i solidarne 
łączenie się możemy podobną naszej braci 
nieść pomoc i zająć w polityce amery­
kańskiej stanowisko na równi z innem 
narodowościami.

Starajcie się, aby każdy popierał pi­
sma Polskie, zapisując sobie abonament 
gazety, z której więcej skorzystać może, 
czytając przy ognisku domowem żonie 
i dzieciom, jak spędzać czas w karczmie, 
wędząc swoje wnętrzności w dymie ty- 
tóniowym i bogacić niemieckich browa- 
rzy, tracąc ciężko zapracowany grosz za 
piwo lub gorzałkę. Gazeta nasza jest 
to dzieło nasze i naszą własnością, a nie 
wydawaną w interesie osobistej spekula- 
cyi, lecz głównie dla obrony Polskiego 
interesu i Polskiego Ludu.

Poparcie tejże przez liczny abona­
ment postawi ją na stopniu udoskonale­
nia, że i nieprzyjaciele nasi, pomimo

wi Moskale, ale takid) cudów nie powtórzy się
wiele; caryzm będzie broił, 
policzku nie dostanie.’ —

dopóki ręką Boską

NAJWIĘKSI TYRANI.

• • . • 1 j.. ./.Hiiflzeni oddać u-swej zaciętości, będą .
znanie nam naszej gorliwości 1 pracy.

, , „oczrcii w ichWspierajcie urzędników na j 
pracy, bo oni nie robią nic ’
tylko z miłości dla Ojczyzny 1 ‘ ’

(Tutaj Cenzor, dając znak do ^p - 
wstania, zwrócił się w stionę H1 1 1 
sca zajętego przez Polki.) .

Żegnając Was, Szanowne Lo< acz , 
dziękuję Wam w imieniu Związku i 0 
cnych Delegatów za Wasze zaszczycenie 
nas obecnością swoją przy debatach Scj 
mowych i za prawdzi wą polską gościu 
ność, jakiej doznaliśmy7 w domach Ma 
szych przez czas naszego tu pobytu w La 
Crosse. Wspierajcie Waszych mężów w 
pracy, której byłyście świadkami, bo to 
jest sprawa Polska i praca nad umoże. 
bnieniem niesienia Wam i dzieciom Wa- 
szyin pomocy. Wychowujcie dzieci Wa­
sze tak, aby7 kochały i szanowały religią 
i obyczaje Ojców naszych, a tern spełni­
cie posłannictwo Wasze. Z przyjemno­
ścią mogę Was upewnić, że każdy z De­
legatów tu obecnych zawiezie w strony 
s' oje te uczucia i tę niekłamaną pol­
skość, jakiej doznaliśmy z przyczyny A a-

a a

jakie pojęiys 
rodowego Pol 

Dziękuje*

io Sejmu jest naj 
i i uczuć Wasżyc 
prawie Związku N

go

y zjazd 
ku, De­

legaci, powtórzcie ze mną razem: „Niech 
żyją nasze Polki, co nas w tej pracy 
wspierają!“ (Jednogłośny okrzyk: „Niech 
żyją!!!) Niech żyje Polska i Związek 
Narodowy Polski, założony w Północnej

kc poni
za sobą pociąg:

Ameryce! Zegnam Was, Delegaci i Oby­
watele tu zamieszkali, życząc wszystkim 
szczęśliwej podróży i miłe ,,do widzenia“ 
na Sejmie Yltym w Bay City, Michigan, 
i tern Sejm Vty zamykam.

Uroczyste było to zakończenie, ale 
zarazem i bolesne. Przez parę dni tylko, 
a serca Polaków i Polek w La Crosse 
tak się zlały w jednobrzmiące narodowe 
uczucie miłości Ojczyzny i sprawy naro­
dowej w obczyźnie, z sercami delegatów, 
iż zdało się każdemu, że rozłączenie ni­
gdy nastąpić nie powinno. To też chwila 
pożegnania tak wzruszy ła wszystkich do 
żywego, iż łzy mimowoli puściły się wie- 
lom z oczu, które, by przytłumić i zwró­
cić uwagę w poważniejszą stronę, zaśpie­
wano: „Boże coś Polskę“, a po skończe­
niu uściśnięniem dłoni zakończyły7 się
pożegnania staropolskiem: „Zostajcie 
Bogiem!“ „ledżcio- z Bogiem!“

z

Towarzystwo Polskie
w Kolonii.

W dniu26go Styczniu -r. b. zebrali­
śmy się doęc licznie ku uczczeniu 22giej 
rocznicy7 Powstania z 18b3 r.

Pamiętriy dzień krwawej walki zary-
sował się

pił odczyt ।

srcach naszjel 
dzenia odśpie« 
•u, poczem nas

nasza, pełna serca i ducha, chwyciła za 
oręż, upominając się o pia a nam na­
leżne, przelewa!a krew swą za to co jest 
najdroższeiri.

Jednego z tych bohaterów mieliśmy 
zasz«zyt uczcić, który jest dzisiaj ogniwem 
Towarzystwa naszego. To też ze wszech 
stron brzmiah okrzyki: „Niech żyje we­
teran z r. 1863go!“

Następnie deklamacye, śpiewy chó­
ralne i solowe przeplatały czas, który hy- 
żo ubiegał.

Ostatnia pieśń „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ zakończyła posiedzenie o godzi-
nie Iszej po północy.

W imieniu Towarzystwa
B. S a m o 1 i ń s k i, 

Sekretarz.

Korespondencyje.
Nowy York, dnia 21 Lutego 1885.
Pozwól mnie, Szanowny Redaktorze, 

podzielić się temi kilkoma słowy z Ro­
dakami zamieszkałymi za New Yorkiem 
i zawiadomić ich o stracie, która całą 
Emigracją polską tak boleśnie d> tknęła.

Śmierć nieubłagana, nie znająca różnicy 
stanu, wyrwała nam z gronu naszego 
jednego z małej tj Iko garstki, składają­
cej się z powstańców z 1831 roku, ś. p. 
T o m a « z a P a t r z y k o w a k i o g o.

Sturzeo ów, męczy wszy się kilka
miesięcy, w Poniedziałek dniu 16 b. m.,
opatrzony śś. Sakramentami, otoczony w 
gronie licznej rodziny, Bogu ducha oddał 
W Środę dnia 18go b. m. oddaliśmy mu 
ostatnią przysługę. Oddział jenerała Lan­
giewicza, którego kapitanem jest Jan pa. 
Irzykowski, syn ś. p. Tomasza, wyruatył 
w mundurach czysto polsku h z muzyką 
na czele. Za niemi całe Towarzystwo 
śpiewu Moniuszki wolnym krokiem posu­
wało się do mieszkania Państwa Weso­
łowskich, gdzie zwłoki nieboszczyka spo­
czywały.

Przybywszy na miejsce, oficer od­
działu, p. Kwasek, w zastępstwie w ża­
łobie będącego kapitana, zakomendero­
wał oddziałem, który we wzorowym po­
rządku wszedł do sali, gdzie zwłoki nie­
boszczyka leżały, by po raz ostatni rzucić 
okiem na zacne oblicze Starca.

Ksiądz proboszcz Marcinkowski, zwy-

Pc

wało: „Pożegnał i „Jak bło 
g o śp i.“

Następnie obywatel Piotr Wodzick* 
w krótkiej mowie wygłosił zasługi woj­
skowe nieboszczyka, jego odznaczenie się 
pod Ostrołęką i Groch owo m, dla 
których to zasług medal ,,virtuti mi­
li tur i“ błyszczy na je£° piersiach. — 
Mówca żegnał starca w imieniu młodej 
generacyi i westchnąwszy o spokój do 
Boga za jego duszę, pożegnał go uści- 
śnieniem jego ręki.

Wśród żałobnego marszu sześciu żoł­
nierzy wyniosło ciało do karawanu i or­
szak pogrzebowy pod przewodnictwem 
muzyki, oddziału Langiewicza i Towarzy­
stwa śpiewu Moniuszki, ruszył wolnym 
krokiem do cmentarza Ś. Trójcy, gdzie­
śmy zwłoki starca pochowali.

Oby ziemia wolności męczennikowi 
dla sprawy naszej wolną była. Cześć 
Jego popiołom!

Przy Lej sposobności miło mi wynu­
rzyć serde< zne podziękowanie odddałowu 
jenerała Langiewicza i Towarzy stwu śpie­
wu Moniuszki za ich współudział i za 
serce okazane ś. p. Tomaszowi Patrzy- 
kowskiemu, a ob. Janowi Patrzykowskie- 
mu serdeczne „Bóg zapłać^ za po­
święcenie się jego we wszystkich spra­
wach polskich. Tak postępując, staniesz 
się godnym zasług ojca i w niczem ma 
nie ustąpisz.

Przyjmijcie, Rodacy, którzy obecno­
ścią waszą uczciliście pogrzeb ś. p. To­
masza Patrzykowskiego serdeczne Bóg 
zapłać.

się dnia 22go Lu 
nej pod tytułem

na nadzwyczaj- 
, które odbyło 
zkole parafijal-

Różańcowej, po sprawdzeniu ksiąg przy . 
chodu i rozchodu, obrani zostali do Ko. 
mitetu na rok bieżący następujący człon­
kowie:

Marcel Smeja, Prezydent. 
Szczepan Przybysz, Wiceprez. 
Hieronim Wlokliński, Sekret 
Ignacy Staniszewski, 2gi Sekret. 
Adam Lampka, Protokólista. 
Józef Ćwikliński, kasyer. 
Jan Bilicki, Podkasyer. 
Stan. Wichłacz, Marszałek. 
Ant. Redmann, Podmarszałek. 
Augustyn Adamczak ,, 
Teodor Berendt, Formann. 
Augustyn Woźniak, Opiekun kasy. 
Ant. Bielawski ,, ,,
Jan Sroczyński, Chor. kość, chorągwi. 
Józef Budniak „ ,, M
Fr. Piotrowski ,, ,, ,,
Ant. Jabłoński, Chor. kraj, chorągwi. 
Wawrz. Murawa „ ,, ,,
And. Łukowski ,, ,, ,,
Ant. Zbończyniak, do odwiedź, chor. 
Andrzej Piechowiak „ n
Jan Graczyk ,,

tak, że im tchu braknie; drugie w jak najciasniej- dumnie sią oglądał dokoła. Ale obok niego po- 
szych trzewiczkach cierpią prawdziwie męki; ale j wstali państwo przypadek i jego małżonka przy- 
dla mnie to bardzo chętnie czynią i poświęcają mi goda. — Przypadek przemówił tak: „Twoję wła- 
zdrowie, a nawet życie. — Może ktoś powie, że ! dzę, pieniądzu, jakkolwiek jest wielka,’ znosi tylko 
moja władza rozciąga się tylko na kobiety, i nie i ten co chce, a wiele jest takich, co ci się kłaniają

Polaków wyprawiać będą do wieczności, a nie­
winnych zupełnie, tylko zajadłość adjutanta o 
śmierć ich przyprowadza. — Po południu wy­
szedłem na przechadzkę nad Wisłę, tam był most 
wiszący na łodziach czyli pływający, masa ludu 
przypatrywało się z tego mostu scenie odbywają­
cej się na Wiśle.

Płynął galar na sposób okrętu zrobiony, mister­
nej roboty i przepychu. Na maszcie powiewała zie­
lona chorągiew z napisem moskiewskim u to pj a 
(marzenie). Na okręcie pełno dam wystrojonych, 
muzyka, mężczyzn także wiele śpiewających arje 
i pijących szampany. — Ten okręcik płynął wio­
słami poruszany, jak łabędź napuszysty, z góry 
na dół i znowu do góry. — Co to takiego? py­
tam się cywilnego człowieka po polsku. Popatrzył 
się naiwnie na mnie ów mieszczanin: pan nie wie? 
— Dopierom przybył z Petersburga, odpowiadam. 
— On zaś mówił; A więc panie łaskawy, generał 
odprawia ze swą nałożnicą i jej mężem festyny. 
Cieszą się że tylu wywieszali Polaków. — Jeszcze 
nie domówił tych słów, gdy rozległ się okrzyk: 
utonęli.

Istotnie ten okręcik dobijając, do brzegu na­
trafił na linę, na której była przyczepiona do brze­
gu berlinka, zawadził maszcikiem wysoko o nią, 
stracił tym sposobem równowagę, nachylił się, i 
wszyscy goście wysypali się do Wisły, prócz jedne­
go oficera, adjutanta generała, który stojąc na 
przodzie wyskoczył na berlinkę i stał ocalony. —

wody nie widać. -— Ratujcie! krzp 
rzysze, krzyczy żona. Nikt nie ratuj।

taw^ 
izność

ny
Często się 

ch, żą.gięzjpi

rozeszła się w milczeniu. — Ja także, powiada mi 
gość, poszedłem do cytadeli. Po chwili przyęhodzi 
do nas w cytadeli oficer Moskal i rzeki po rosyjsku; 
Szwarc utonął, a z nim prekrasnaja; prze­
powiedział mu monach Polak ziściło 
się!”

„Panie,” przerwałem, „więc pan wie tę hi- 
storję o policzku moskiewskim danym reformato­
wi?” — „Calutką od a do z.” — „Widzi pan, ko­
rzystam z tej sposobności, bom słyszał tylko po­
czątek a końca nie.” — „Ha ha, wiecie panowie 
co się dalej stało,” powiada starowina, „słuchajcie:

Oficer Szwarc utonął, szukali po później wszę­
dzie we Wiśle, ani tam śladu. Generał obiecuje 
rybakom 100 rubli, niech wyszukają topielca. Do­
piero za kilka dni wywlókł rybak topielca w mun­
durze z orderami, ale mu na pysku 15 dziur wy­
jadły ryby. Przywozi go do cytadeli; oficerowie 
poznawszy Szwarca, mówią: jedz z nim na drugi 
koniec miasta przez długą ulicę. Rybak też wiózł 
odkrytego, a lud pluł na nikczemnika. Generał 
zamiast 100 rubli, kazał wynahajkować rybaka, 
czemu go przez miasto obwoził na pośmiewisko, 
bo rybak powtarzał ludowi: patrzcie jak mu do­
jechał policzek moskiewski.”

„Istotnie, gdyby wszystkie policzki odbierane 
od satrapów caryzmu miały ten cudowny skutek, 
jak policzek reformata, zmieniłyby się zupełnie

gospodarz, mój pan, 7 
żony, to tyran!” tak i 
rani wszyscy nic znać 
daleko srożsi i więksi

karżą u a swoich przełożo- 
odzą po tyrapskii. — „Mói 
Sj nauczyciel, mój przeło- 
iwi niejeden. — Ale ci ty- 
l, są bowiem inni tyrani

co a, źe
kiedy ludzie na tamtych tyranów się skarżą, to 
tym większym bardzo chętnie służą i to niewol­
nictwo nawet za szczęście sobie pokładają.

Ci tyrani i tyranki byli raz zebrani na wiel­
kiej uczcie i sprzeczali się, o to, który z nich ma 
największą moc i władzę. Każdy chwalił z kolei 
swoją potęgę.

Najpierwej zabrała głos Moda, wielka tyran- 
ka, i rzekła: „Zdaje mi się, że nie będziecie 
uważali za próżność, jeżeli się pochwalę swoją 
władzą. Moje państwo rozciąga się na całą ziemię, 
służą mi wszystkie ludy i narody; skoro wymyślę 
jaką nową odzież lub ozdobę, już wszyscy mnie 
ślepo słuchają. Nie pyta tam nikt, czy to dobre, 
czy pożyteczne, dosyć, źe ja tak każę. Jeżeliby 
się znalazł taki, ęoby się mi chciał sprzeciwiać, 
to się nie ostoi, od hańby i wstydu przed drugimi, 
boby się wszyscy z niego naśmiewali. Skoro ja 
co każę, wszyscy się mi kłaniają,’ i poświęcają mi 
pieniądze i majątki. Nejedna żona wyłudzi i wy­
musi od męża ostatni grosz, aby się tak przy­
odziać, jako ja każę, albo być na zabawie, na 
którą ja iść każę. Dla mnie cierpią potem głód 
i nędzę, i niejnają co jeść w domu, byleby przed 
światem służyć mi mogli. Niejedne się sznurują

chcę przeczyć, że przeważnie one mi służą. Ale 
myliłby się, ktoby myślał, że mężczyźni mi ikże 
nie podlegają. Wieleź to jest takich, cob się za 
nic w świecie nie ważyli czesać inaczej włosy lub 
nosić inaczej brodę, tylko jako ja każę. Mogę 
jeszcze wskazać na to. że właśnie najwykształ- 
ceńsze narody najwięcej mi słuząf a chociaż lud 
prosty w chatach i po wsiach mniej mi ulega i 
nie tak często moim kaprysom poddaje, to nato­
miast po największych i najbogatszych miastach 
ludzie najchętniej schylają karki pod moje 
jarzmo.” — Tak mówiła moda ustrojona w pióra 
i kwiaty różnej barwy i rozmaite błyskotki.

Po niej powstał pieniądz, złoty, świecący, i 
w te odezwał się słowa: „Nie przeczę, źe władza 
wielmożnej i kapryśnej pani mody jest wielka, ale 
z moją władzą w porównanie bynajmniej iść nie 
może. Ja całym światem władnę. Dla mnie ludzie 
pracują i największe trudy i znoje cierpią. Dla 
mnie płyną przez może, i życie swoje wystawiają 
na tysiączne niebezpieczeństwa. Czy nie wiecie, 
wiele to ludzi dla mnie zdradziło to, co ma czło­
wiek najdroższego, rodzinę, naród, ojczyznę, wiarę, 
sumienie? a wieleź jest takich, co szczęście nie­
bieskie i wieczne dla mnie chętnie utracili! Cze­
muż Judasz zdradził Chrystusa? czemuż ludzie 
krzywo przysięgają? czemuż oszukują? czemuż 
wdowy i sieroty uciskają? czemuż ludzi ze skóry 
drą, czemuż się zamykać dadzą do kryminałów i 
czemuż znoszą chętnie wzgardę ludzką? Dla mnie 
to wszystko czynią. Jeżeli mnie uzyskać mogą to 
honor, sumienie, poczciwość i najświętsza rzecz jest 
mczem. Nie zaprzeczycie mi tedy, że moja moc 
jest największa.”

lak mówił pieniądz brzęczącym głosem i

ten co chce, a wiele jest takich, co ci się kłaniają 
i nie zginają kolana przed tobą. Są jeszcze ^acy, 
których sumienie i sprawiedliwość nie jest sprze- 
dajna i nie służą mamonie ani nie upadają przed
złotym cielcem, a nad tyn 
rozciąga. Inaczej ze mną 2 
szem dzieckiem „szczęścił

nie upadają przed
tuza twoja aię nie 
4 małżonką i z na-

poddany. Ja nftjmęarsz#
jednej chwili zniszczyć ni

ludzkie w 
l wiele lat

czasem w jednym momencie zburzę. Ja bitwy 
często wygrywam^ i przegrywam. Jenerałowie ła­
mią sobie głowy, i mniemają, że nie wiem jak do­
bre ułożyli plany, a ja krzyż robię nagle przez te 
rachunki. Ja nie raz królów strąciłem z tronu, i 
podźwigłem do najwyższych dostojeństw człowieka 
prostego. Praca, cnota, zasługa, przezorność, to 
wszystko u mnie fraszka; rozdzielam dary swoje 
jako despota tylko według upodobania i według 
chwilowej zachcianki.” •

Ho nim zabrała glos gorzałka, mówiła mocno: 
„Jakiekolwiek byłyby wasze panowania, to mi 
przecie przyznacie, źe nikomu ludzie tak nie służą, 
jak mnie. Dla mnie przepijają grunta a za innieby 
nawet ostatnią koszulę z ciała dali. Tysiące jest 
takich, co z bogaczy uczyniłam ich żebrakami. A 
jak się mnie nasycą, uczynią dla mnie, co tylko 
zechcę: popełnią morderstwa, cudzołóstwa, zabój­
stwa i t. d. Niejeden tak mnie miłuje, źe ostatni 
grosz krwawo zapracowany za mnie wyda. Nie 
młuje tak ani rodziców, ani żony, dziatek, bo te 
zostawia często w głodzie, aby ze mną nie musiał 
się rozłączyć. Wieleź to rodzin zubożałych, wieleź 
dziatek wygłodniałych i wynędzniałych, z których 
nigdy już zdrowi i silni ludzie nie wyrosną. A to 
wszystko uczynili ojcowie z miłości i z posluszeń-
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W końca upraazamy Ciebie, Szano­
wny Redaktorze, jeieli masz iskierkę mi*

niedzieli, czem są, i jak się już *aczy-l»yją rat s»ę tme wojnę.
* Wnoszą to * radzwy caajnyĄ rewizyi 

•tanu wojska angielskiego i jęj tdrQB .

gi»da iłdpuwiednt kaplt*b* 1 r/ 
gul »rTy*tw» >ko

lości do swoich r< 
zechciej umieścić U

’>a, tak będą tylko pośmiewiskiem innych 
plemion. Potrzeba w pismach zamieszczać 
dobre przykłady, poświęcenia się, szła 
ohetności ludzi zacnych, chociażby inne

Jenerałowi, exprezydentowi Grant)2^ zatem wypływa zaoszczędzę*

prses Siostry 
■łutem haftów 
kujemy. T»kJ 
cego obcboJui 
ubiór na k »•*

co iV’kr< lnie

, dość b< 
i i p.

Twojego piżma
W imienia wszystkich naszych

fijan podpisujemy
Józef Ćwikliński. J. Pilski.

ty, przy tem . rendt.

e w łamach

a para'

Teodor B<

H i • r o ■ * m ciekliński, 
Sekretarz

Hu Hala, 98 Lutego 188Ł 
(OJpowiwłi na Butfcfald* Mwiiukontenie, Mato- 
•aeioM w „Gaznci* Katobckirj ' w Nria 25.

a Lutego f. b.)

Ł Im Tuw. Św. WaUalego istnieje od 
roku, tema nikt nie sapraec^a, ale cu do 
otlsiciepieńoów, tego rodiaju z.»rtalów 
»amilc*eć nie podobna i chcemy na0yvh 
kraci rodaków saanajomić > takowemi.

To w. Sw ^ojtnrcha, R ai

jni temu pó’

wiele dóbr* g

roku w 
to Tow 
wiadcay

X. Fruboezrz, J® ts jak to pra, Mowie 
Ja we v że „czasem święty ma 
aweje wykręty**, reszty zś aitrzeć wypa.

amuazeói byliśmy pewnej Niedzi

tęgo czasu 1 
uie

lenia sanirch 
V V Mkolu p<

i opu 
c; ud 
dzenia

narodowości, a osobliwie wyniszczenia 
przerażającego pijaństwa.

Ks. R. Tomaszewski.

oraz z wojennych zb.ojeń |ię Anglii. 
Nie będzie to wojna w Euro|Łt ft;e w 
siadłośfuach Azyi. Chodzi fAfaanislan.
ka któremu kroczy ze swojej wojskami 
Rosy ja, a Angliją sposobi
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Ziemie Polskie.

ua zbrojne 
odparcie, gdyby Rosy ja chc|u gwałtem 
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szarpaną, chce B smark z potęgi 
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Szanowna Redakcyo
Proszę za mi 

że w Pine Creek 
wskiego, jak „1

Jakiś Prawdowsk

iście moje zaświadczenie, 
nie ma żadnego Prawdo- 
’rzyjaciel“ raczył umie- 
z obelgami na kapłana.

przyznano nareszcie pensyą Była to 
jedna z ostatnich czynności którą podpi­
sał Arthur, spiesząc się z nią przed wstą­
pieniem Clewlanda na prezydenta.

nia w wydatkach w r. 1884 $ 2146,85.

756,82.

Rozmaitości.
♦ Pewien zamożny obywatel pod 

Warszawą zachowuje zwyczaj przez przodków

W ozem jednakże mieści się de­
ficyt z r. 1883 i 1884 w ilości $ 
Oprócz tego należy się pensy a 
dla Red. za 4ty kwart. 1884 $ 
Po odciągnieniu dzierż iwy za 
Październik, ogólny deficyt przy­
należący się Drukarni aż do koń­
ca Grudnia 1883 roku wynosi $

Na pokrycie tego Deficytu

swoich odziedziczony, iż w dzień wydania za 
• | mąź córki, wyposaża kilka dziewcząt wiejskich!Milwaukee. Podział jedenaste 

Wardy na dwie, podług planu rajcy Fi- 
shera, co to głosowaniem listopadowem 
przeprowadził iż nie utworzono w tej 
Wardzie trzeciego prycynktu, a przez co 
około 1000 ludzi nie mogło glosować, nie 
udał się, gdyż inni dwaj rajcy z tej War­
dy i liczne podpisy obywateli zapobiegły 
temu. Warda więc ta pozostaje jak była 
w całości, i dobrze na tem, bo im licz­
niejsza tyra jej łatwiej ponosić koszta, ale 
czas jest starać się o to, by utworzono w 
niej trzeci prycynkt.

— W dzień inauguracji Clevelanda, 
4go Marca, nieprzepomniało i Milwaukee 
o swojej ufności ku nowemu prezydntowi. 
Demokraci tutejsi wyprowadzili armatę 
„Linie Mac” którą posiada 9u Warda, 
na stok ulicy Prairie około godziny 4tej 
pod wieczór i wypalili z niej na cześć 
Clevelanda 101 strzałów. W Sokliers 
Home strzelali też republikanie w po- ’ 
lodn owym czasie. 1

Że w roku przeszłym wydal jednę z córek za 
maź, więc oznajmił włościanom w Czerwcu, 
ie 13 Listopada nastąpi jej ślub, i ie każda 
wiejska dziewczyna, któraby w tym dniu tak­
że na ślubnym kobiercu stanęła, odbierze od 
niego 100 rubli i krowę w posagu. Wieść ta 
poruszyła dziewczęta i parobków całej okolicy, 
a w dzień naznaczony stanęło kolejno przed 
ołtarzem 14 par nowożeńców, z których każda 
odebrała po 100 rubli i krowę w posagu.

* kagańce na ludzi. W jed-iym 
z pierwszych miast we Włoszech, juk donosi 
,,Secolo“, kazał prefekt i oraz bogaty wła­
ściciel dóbr, robotnikom w winnicy swojej w 
czasie winobrania pozakładać kagańce, aby 
mu nie zjadali winogron. Doniesiono o tem 
brutaistwie rządowi, lecz prefekt jak przedtem 
jest prefektem.

* Tania uprzejmość małżeńska.
— Powiedz ini, co bym mógł kupić mojej 

żonie na imieniny! pytał ktoś przyjaciela.
Tenże odpowiada:
— Widzisz, zrób tak juk ju robię od lat 

dwudziestu. W Maju dąję żonie na imieniny 
dukuta. w Grudniu na moje imieniny ona mi 
go zwraca i w ten sposób nigdy nie jesteśmy 
w kłopocie o podarunek.

846,82.
starczy 

obficie zaległy Abonament i* zaległości
za ogłoszenia.

Co do Abonamentu nadmienić należy, 
iż nie można zaległości szczegółowo po­
dać, albowiem przez dwukrotne przesła­
nie książek do Rządu Akcyonaryuszy, 
które po raz pierwszy dwa (2) miesiące, 
a po raz drugi 3 miesiące były zatrzy­
mane i dopiero 7go Styczniu 1885 roku 
nadeszły, więc Sekretarz nie mógł po­
zycji opłaconych do książki wciągnąć, 
a zatem nie podobna też szczegółowych 
zaległości obliczyć.

Zahglości te są dość znaczne, albo­
wiem Abonament zwykli ludzie płacić 
dopiero po apływie całego roku, u wielu 
niestety zalega jeszcze i za rok 1883ci, 
z których mnóztwo o poczekanie prosiło

i jego to sprawką, że Ra^jq do teg0 
podszczuwa, aieby mieć wgniejsze pole 
do zakładania kolonii niemi^kich w Afry­
ce i zażegnania burzy Bocy4|jHty cznej w 
Niemczech, a oibibstyczinj w Rosyi. 
Francjją zaś • Aastryją tu<ki udawanym 
pokojem, do po kąd kolonii L zewnątrz, 
a pokoju na wewnątrz 8ńŁ;h Niemiec 
nie usiali.

Teheranu, w donoszą,
ka dowódzcy powstańców ^dyjakich za­
tknęli krzyże i oświadczają Rosyją.

O posiadanie Kamer*ou toczą się

— Poznań. Komitet polski urządza 
j^cy pielgrzymkę do Welehradu, na ty­
siącletnią rocznicę Śgo Metodego, aposto­
ła Słowian, wydal okólnik wzywający, 
ażeby obrano po dwóch delegatów z ka­
żdego stanu a pieniądze na podróż dla 
nich zebrano sposobem składkowym.

— Na uroczystość w Welehradzie 
Komitet poznański ukonstytuował się, 
wybierając prezesa, sekretarzów i wydzia­
ły. Następnie uchwalono, aby Wielko­
polska powiozła do Welehradu chorągiew 
z wizerunkiem Dąbrówki i stosownymi 
napisami- Komitet wyda odezwę do Wiel­
kopolan, postara się, by w calom księst-1 
wie obchodzono uroczyst ać i urządzi piel­
grzymkę na Wekhrad.

— W Glinnie pobił gospodanj Różań­
ski tak niebezpiocznie swoja żonę, iż w 
P*tę dni umarła, a jego przy aresztów ano.

— W Bydgoszczy zawyrokowano p.

tą samą korespon-
,,Gazety Folekiej'*, 

ia, lecz zrobiła zapyta-

z
ya udał się do

nie umieści
Bures. laz powinna 

kal la gAzeta, nie przyjmować ano- 
• » bo kto tai swoje nazwisko, to po- 
»oy człowiek i szczeka z za płotu, 
ie taki*b wyrazów, jak: Mo-
to pokazuje bardzo cha­

zume obelg publicz
wanta; umie- 
» zachętę dc

bluzgunia oszczerstwa na innych. Pisma
a , publiczne powinny być poważne i poucza- _ _
- jące, redaktorzy powinni żyć solidarnie l>aruaaewskirgo z Obudna na 5 tygodni

o czasu zmuszeni byli- 
a odbywać w hali P. Gór

Nie na tem koniec; począł ten gor­
liwy kapłan wydalać nasze dziatki ze 
szkoły. 1 cóż mieliśmy począć w takim

na szkałę dla tych młodych wygnańców.

korespondencyją pomiędzy Anglikami i 
Niemcami. Angliją ma Od Jawna prawu 
opieki wzdłuż saUki ^tej ląryi « Afry< e* 
i Rogoziński powierzy! jej tak unio pier-1 jeszcze

— Piz końcu ubiegłego tygodnia 
a; Michigan, W isconsin i

żeli N emcy tam przybyli, 
słusznie porwteU. fn
znają słuszność Anglikom

co go niu- 
przy-

ani-1 City ot’ Ludington nie wyszły z uwięzi
lodowej. Uwięź Igo trwała już 26 dni,

i nie dać się obrzuoać błotem i braci; 
zaszczytny tytuł „Przyjaciel ludu“, to 
kłamstwo, chyba przyjaciel Prawdowskich. 
Już raz sam „Przyjaciel Ludu“ wyrwał 
się z wiadomością, że duchowny od św. 
Wojciecha uciekł w nocy i zabrał pienią-

więzienia za to, ii ubliżył nauczycielow

dze parafijalue,
sami paraHjanic ów

co j»8t kłamstwem, bo

i wyrzucił z domu listowego, który mu 
| przyniósł list adresowany Neudorf za- 

। miast Nowawieś.
— Wschowa, Pewien górnik, z oko­

licy Kottbus na Ślązku, znalazł w okoli­
cy Leszna pokład węgli brunatnych i wy-

mesa41, hr. v. BluTtts, ,w długim swoin. 
-wywodzie nazywa Bismarka nicuczvi- 
wcem, podstępcern. kfamcem i oszustem 
w sprawie Kamerunu; my go i złodziejem 
nazwać możemy, bo się wszędzie po cu-

diugiego 24, a 3go 22 dni. 
Piątek, po Odwilży, ru«z; ł 
północno wschodu i rozbił
tak, że „Michigan 
Grand Haven, a za

mógł 
nim ,

Dopiero w 
się wiatr t 
maay lodu, 
wpłynąć do 

WiBCOnein” i

obrad miejsce I temu zaprzeczyli; a puszczać w świat bab-
Wojciecha ustnie dobył na to patent górniccy na obszar

1750 morgów. Podług praw pruskich na-
skie plotki, to brak rozsądku, i za oszczer-

' właścicielowi
leży się jemu węgiel z głębi ziemi, a

ziemi musi wynadgrodzićStaraniem pana Józefa Ćwiklińskiego, I stwo można sądownie >dpowicdzieć.
■ —-i-.------------- . .. .u- takie brutahtwo kar- za miejsce na powierzchni pod bu-wielce gorliwego patryuty, prawego Po­

laka i katolika, za własne pieniądze za- 
kupiony został dom i oddany tymczaso­
wo na szkołę, do której uczęszcza obecnie 
100 dziatek, pod dozorem gorliwego na­
uczyciela, p. Tomaszewskiego.

ścioła i odmówiono nam wszelkich no 
sług duchownych; co począć? mm kazał 

Domie Bożem. Zebrało 
sta familii i po naradzie 

ono potrzebną sumę, zakupi, 
lotów pod drugi kościół i przy 

dobach chęciach tak daleko doprowadzo­
ną została budowa kościoła, że w dwóch

ręczony zapis W. Biskupowi z tegoż 
dcioła i takowy był z chęcią przyjęty.

stawia zapory dobrym chę- 
intrygę jednej osoby, która

ie

itila

Mmmm

(jak 
j___

twf to dla t<

wemi zabitgaiui ______
kościoła została wstrzy

zdziałać

przez

aądńh nasi nieprzyjaciele, Żo na 
- 1

oni nas nazywają) zaprzestaną bu
al

tn

dze dobro
— Za 

wybrzeżu 
Afrykanie 
N iemcom,

wk raduj
pojaw ie^em się Niemców na
Afryki 
powst 
ale i

nie
wsiały rewolucyje.

golności przeciw rm, 
dawniej Europejek koni.

tylko przeciw 
Anglikom, w o- 
lamże osiadłym 
Najnowsze wm-

czesane wywołało oburzenie, gdyż tu w 
Pine Creek nikt by się na tu nie odważył. 
Niech się strzeże Krawdowski i Przyjaciel 

i Ludu, aby nie dostał ostrzeżenia, i n:ech 
pamiętają na to: „nie czyń tego drugie­
mu, co tobie nie miło.“

Ta obelga wymierzona był* przeciw­
ko księdzu Śniegórskiemu; on tu w Pine 

j Creek w roku 1875 wybudował kościół, 
co miał kosztować 12,000 dolarów, ale 
wzięte na procent 12 od sta, i nie mogąc 

I parafija wypłacić, bo ciężko na 108 fa- 
, milii, więc do dziś kosztuje kościół 22,000 
i dolarów; ale ani to, ani inne słabości 
księdza Suiegórskiego nie upoważniają 
nikogo lżyć kapłana, który po swojemu 
pracował gorliwie i który po sobie zo 
stawił współczucie, jako słabowity czło­
wiek, ale dobry kapłan.

Bardzo by było dobrze, żeby gazety 
j nie umieszczały tych ulicznych rekomen- 
. dac> i — jedno i to samo aż do znudzi-

się omylili! My od
sięw zięcia nie odstąp

Owszem jesU
kresu i mamy nadzieję, że wkrótce 
wej świątyni zagrzmi hymn na 
Królowej Polski.

Oddujemy się pod sąd naszych

zcy

cześć

braci
rodaków tu w Ameryce i po za krańcami 
tejże zamieszkałych, czy zasłużyliśmy na 
takową nazwę „odszczepieńcy ?“ Jeżeli 
zaś jesteśmy odszczepieńcami raczcie zaj­
rzeć w akta sądowe w Buffalo. Tara się 
okaże^ile było procesów pomiędzy gorli- 
wera pasterzem a odszczepieńcami i czy

nia: Pan Klupp 
chodzi? Kto kupu. 
i widzieć co kupu

powinien wiedzieć 
nadto zachwalania

jest podejrzane — i te t" mfary 
wania miejsc jest nierozsądne, tak sam< 
jak zachęcanie do emigracji, bo’ taiii

marnego zysku, to nieuczciwie, to gorsza 
jak handel murzynami, bo braćmi. Trze­
ba czytać gazety z Europy, aby wiedzieć, 
z jakiem oburzeniem na to powstają; 
tam najbiedniejszy człowiek może wyżyć 
i jest uczciwym, a tu przybywszy ua 
wolność, wcale jej nie pojmując, staje 
się zwierzęciem, bo myśli, że wolność 
nie ma granic; wolność powinna uszla­
chetniać człowieka, a nie zezwierzęcać. 
Taki wybryk niektórych Polaków musi 
wywołać, aby rząd amerykański ustano-wypadły na stronę X. Proboszcza •

Zawsze wygrał to, że musiał koszta za* | wił prawa moralności, a osobliwie dla 
płwtić, i to tych procesów było kilkana | Polakow. Piękna sława narodu! Odwo- 
ście. Ostatni właśnie był w dzień Matki • łują się niektóre pisma do kapłanów.
Bozkiej Gromnicznej; to ten gorliwy ka- Kapłani jeszcze podtrzymują tę sławę 
ułan odprawił ceremonie, na ten dzień narodu, ale czy ich słuchają i czy ci coplan odprawił ceremonie, na ten dzień
Rytuałem przepisane, za kratkami sądo- ■ się odwołują, dają sami przykład uczci-
wemi w obec widzów rozmaitej wiary, w ości chrześcijańskiej? Wspólna praca
a co wygrał? nic, tylko tysiączek z górą kapłanów z pismami polskiemi, które je- 
z kieszeni; a kto to zapłacił? paraHjanie, • żeli będą podawały dobry pokarm zgody,
o czera oni wcale nie wiedzą. ' miłości i jedności, to tera dopomogą cho*

dynki fabryczne
— Chodzież. W całym tym powiecie 

panuje szkarlatyna i dyfterya, szczególnie 
pomiędzy dziećmi.

— W Bolewieacb pod Wolsztynem 
zniszczył pożar 26 domów i 25 stokół ze 
stajniami.

W Luchowie pod Łobżenicą spaldy 
się zabudowania Dorsza.

W Królewcu skarżą się na nędzny 
handel zboża, pomimo to iż dowożono 
go więcej z prowincyi aniżeli z zagra­
nicy.

— YV Gryślinach pod Olsztynem za­
bito klon cą gospodarza Cirkę.

Klaipeda (Memel) Z 15 łodzi rybac* 
kich, które wyjechały na łososie, nie wró­
ciły dwie, i to Kajrysa z Bomnelswil i 
Frakisa, a w każdej z nich było po 4 
ludzi, którzy z pewnością zatonęli.

— Z Wormditt wydalono żydowskie­
go rabina i nauczyciela Gruszkę, pocho- 
J.. a*go ruskiej PoRki, pomimo to, że 
już urn 6 lat przemieh/.kiwał.

— W Gdańsku . postanowiono urzą-

doiności z Kamerunu dunoszą, że osady 
Hickorytown, Loclpriąoe, Fusstown, Mu- 
skoho i Bettown amieniono w perzynę, 
a krajowcy poneiebli w lasy. Krój Bell 
wacha się wrócio do swojego dworu. 
Dwóch naczelników rewolucyjnych roz­
poczęli rokowania?: niemieckim admira­
łem, lecz dopieru wtenczas, kiedy tenże
posłał im dwóch 
mirał zagroził ni 
wyrządzone szko< 
nagrodzić. Podd 
przestali krajowy

cerów w zakład. Ad- 
lelnikom powstań, źu 
Anglikom muszą wy- 

i tych rokowań nie 
rabować osad angiei-

skich i niemiecikł). Z tego widać, że
wszystko złe s>e 
Niemcy, i kiedy

li z y m. Ni
Gnieźnień-ko Pc
Ledochowski, z< 
rzera archiwum 1

wszędzie grabieżcze 
h kara za to spotka?

iz Prymas, arcybiskup 
ański, kardynał hrabia 
,ał mianowany sekreta -

Apieźa. Bardzo to wiel-
kie dostojeństwo, gdyż oprócz Papieża 
i sekretarza nie na tam nikt przystępu. 
Drogi to Polak, eo doznaje tog, wielkie-
go zanfania, bo |ierwszym bit

aŚMÓaą i-Wtewę tejie ruzpu-|tn
system

czną z ustąpieniem zimy.
- B^^nica. W rewirze Eichhorstl 

leśniczego Regłer. O zabójstwo tu 
przy aresztowano chałupnika Laskowskie­
go, jego syna i zięcia z Trzasków.

— W Budziszynie, w gór. Ślązku, 
chciała się wdowa Runkel wraz ze swo­
im dzieckiem z nędzy w rzece utopić, do 
kąd się po dwakroć rzuciła, ale że jej się 
zdała woda za zimną wyszła z niej, po­
stradawszy tylko dziecko.

Niemcy.
— Berlin. Wieść niesie że niemiecki 

następca tronu dokłada wszelkiego usi­
łowania, ażeby skłonić cesarza, ojca swo­
jego Wilhelma, do zawarcia takiej ugody 
z Papieżem, jaką ten sobie życzy wzglę­
dem seminaryów duchownych i obsadzej 
nia arcybiskupstwa w Poznaniu, ale Bi­
smarck sprzeciwia się temu. Następca tro­
nu tak usilnie obstaje przy swojem, że 
nawet grozi złożeniem prezydentostwa w 
radzie państwowej, jeżeli nieprzeprowadzi 
swoich zamiarów.

w mie

Bony ja.
Petersburg. Gazeta 

Wremia“ przestrzega Angliją, 
wierzyła Bismarkowi, bo ją

Dużo by czasu zabrało, a nawet miej- ciąż w części do oświaty i umoralnienia ■ 
sca w gazecie na opisanie wszj stkiego, | Polaków, inaczej próżna praca, i Polacy j 
co się u nas dzieje; ale będziem milczeć w Ameryce za lat kilkanaście nie będą

Wielka Brytania.
Londyn. Pomiędzy Angliją a Ro­

wa dla mnie zniszczyli zdrowie i utracili życie!
Ten lub ów król myśli sobie, jak straszna już to 
rzecz, jeżeli kilka tysięcy ludzi w bitwie polegnie. 
Ale w żadnej wojnie jeszcze tyle ludzi nie zginęło, 
ile ich poległo i ginie przezemnie! Któż tyle kości 
ludzkich włożył w ziemię jak ja? Wieleż zaś to 
ludzi dla mnie wala się w przykopach i rowach, 

, « uiwid, leży na slocie, w deszczu i w 
w zimnie i na mrozie! powiedzcie sami,sute/ 

jeśli

się w biocie

kiedy tyra ryby tak

Drukarni „ w Milwaukee
za rok 1884.

Podług zrewidowania książek Kasyera i Redaktora 
przez

ob- ■. Kucerę, I. M. Morgensterna, W. Piotro- 
WeAdzińekiejo.

Dochód. Rozchód. Niedobór. Przewy- 
źka.Ak

Styczeń 214 35. 271 35. 57 —
Luty 259 87. 285 39. 25 52.
Marzec 229 75. 281 56. 51 81.
Kwiecień 132 1 268 11. 135 26.
M,i 100 — 9*2*2 278 66. 56 66.

178 6o. 229 71. 51 06.
Lipiec 257 17. 271 48. 14 31.
Sierpień 25 — 159 81. 254 26. 94 45.
W rzenień 119 20. 182 99. 63 79.
Październik 206 48. 211 97. 5 49.
Listopad 50 — 302 224 77 98.
^fudzień 184 31. 275 16. 90 85.

175“ 246fi 67. 3034 89. ~646~20. 77 98?

Porównanie Dochodu i Rozchodu 
roku 1883 z rokiem 1884. 

podług pojedyńczych pozycyi, z czego się wyjaśnia, 
o ile ,,Zgoda“ mniej kosztowała w r. 1884tym i ile

w niektórych 

1883

Zaliczki 1250 — 
Abonament 1021 94.

pozycyach doniosła więcej.

1884
175 —

Wydano 
mniej więcej.
1075 —

Doszło 
więcej.

Druk nad z. 
Ogłoszenia 
L*”' e Nra 
deficyt 
Pap. i tyk.

378 -
376 25.

2 43.
1252
645

Druk gaz. i n.324
Pucz. i Stm. 221
Gaz., eks. i f. 151
Dzierżawa 
Opał i św. 
Zec^ry 
Komisya

45.
66.
25.
45.
80.

1107 
559 
614

8 
646 
556 
443 
'212

56.
75.
47.
39.
20.
24.
26.
57.

85
181
238

5

62.
75.
22.
96.

288 —
60 31.

152 30.
243 —

40 —’
1326 58. 1253 97.

67 18.
P< trz. rozm. 268 94.

47 50.
60 24.

606 25.
89 42.

119
8 88.

55 —
20 31.
73 61.
19 68.

208 70.

01.

50.

2146 85. 119 51. 511 55.

SPRAWOZDANIE
z r. 1SS3 i 1884 i z Stycznia 1885.

do Sejmu w La Crosse, Wis.

Rok 1883
Rok 1884
Stycz. 1885

Dochód.
3074 55.
2466 67.

290 18.

Rozchód. Niedobór. Przewyź. Zaliczka.
3360 17.
3034 82.

171 62.

285 62.
471 20.

38 56.

1250,00.
175,00.
80 —

Pozostaje deficytu dla Drukarni 756 82.

(Wyjaśnienie sprawozdanie w kolumnie 5tej, str. 2giej.)

„City of Ludingtou”. Inne dwa parowce 
„Jay .Gould” i „F. & P. M. No3, które 
stały w uwięzi lodowej w zatoce Luding- 
ton wypłynęły już do Milwaukee. Paro­
wiec „Deperre”. stał jeszcze w uwięzi w 
Manitowoc.

— Chicago. W Sobolę zamordował 
niejaki Henryk Lenzen swoję żonę. Ga­
zety niemieckie liczą go do polaków, lecz 
nam się tem wierzyć nie chce.

— Audaban Ja. w Exira, mułem 
miasteczku, tak się wstrzemieźliwcy uwzię­
li na salonistów, że, kiedy już żadnymi 
środkami nie mogą swoich fanatycznych 
zamiarów przeprowadzić, postanowili wy­
sadzić w powietrze salon Morrisa i Hel- 
mana dynamitem. Podłożyli go w przed­
sieniu a po północy nastąpił wielki wy­
buch, który uszkodził znacznie budynek i 
wstrząsł sąsiednie domy tak silnie iż 
wszelkie szyby w oknach popękały. Ha­
niebny ten czyn wyjdzie niezawodnie na 
jaw, gdyż tej nocy popadł lekko śnieg,

i z wolna odpłacają, a największa liczba 
abonentów z ostatniego roku dopiero w 
roku bieżącym nadsełać będzie.

W płacony dotąd Abonament uważać 
należy w przeważnej części jako opłatę 
z r. 1883go i w małej części za r. 1884, 
gdvi niektórzy Abonenci płacą naprzód.

LM sptłnej liczby Abonentów, wy- 
noszącej <lzisiaj 1530, nie można spoina 
liczby zaległości obliczać, gdyż jakkol­
wiek od samego początku Drukarni w 
Milwaukee 1G0O numerów były drukowa­
ne i wysyłane, to przecież największa 
część z samego początku była wysełauą 
na próbę tylko, do Abonentów niepe­
wnych, ze starych adresów, które mie­

Na Dom św. Kazimierza w 
Pary Au. Tow. Pol. Nar. i Bratniej 
Pomocy, Grupa Związkowa w La Cro 
Wis. uchwaliło i zapłaciło rocznej da­
niny $ 5,00.

i odnaleziono ślad dwojga ludzi od salonu 
do ich pomieszkań, których przyareszto- 
wano. Są to znani złoczyńcy, których 
niezawodnie wstrzeraięźliwcy przenajęli, 
i nazywają się Douglas Huntley i Oliver 
Craig.

— W kościele Śgo Stanisława rozpo­
częło się w Niedzielę wieczorem czter- 
dziestogodzinne nabożeństwo, i trwało aż 
do wczoraj, Wtorku wieczora. Miejscowi 
cztery polscy kapłani, z czeskim ks. Su-

liśmy w posiadaniu, albowiem z Nowego 
Yorku przejęliśmy zaledwie 500 Abonen­
tów. Numera na domjsł wysłane nie 
doszły już wszystkie do adresatów, gdyż 
ci albo pozmieniali miejsca pobytu, lub 
już nie żyli, a niektórzy odmawiali abo­
nament, lecz to zachodziło dopiero po 
znacznym upływie czasu, częstokroć .przez 
ich znajomych, którzy dostawszy ich nu­
mera do ręki, donosili nam o daremnem 
wysełaniu, a niekiedy decydowali się 
suini „Zgodę** trzymać, lecz dopiero od 
tej chwili, a dawniejszo przesyłki ulo­
tniły się.

lak więc z podanej liczby obecnie 
1530 Abonentów nie wielka liczba datuje 
się od joczątku wyjścia „Zgody* w Mil-
waukee, ale od różnych przedziałów cza­
su, tak, że jedni, a tych jest bardzo mało, 
utrzymują „Zgodę*- 2 lata, inni dopiero 
pokora roku, jeden rok, pół roku i je­
szcze mniej, w miarę tego, juk poczęli 
trzj mać.

iz Mi ’ hym i z zaproszonymi do pomocy z są- 
h kolonij polskich duszpasterzami | z ,n

łiz n&wiotiłiamii na. I olt

Zważuć tu należy i na to, że wielu 
Ab nentów tylko rok, inni pół roku, a 
i po kwartale zaledwie ,,Zgodę** trzymali 
i za ten czas też tylko ją popłacili, a

wiernych z j

ubytkiem pojawiali i pojawiają się 
a nowi. Nie można wdęc na ka- 
« owych 1530 obecnie podanych

i zdradza, a pio ^idzi do rozdwojenia 
glii z Rosy ją. •

AMERYKA.

wy

,,Nowojo 
żeby nie 
okłamuje

An

— New York. Jak burzliwe przepra- 
były na ^oceanie stwierdzają nastę-

pujące doniesieniiBarka ' „Artisan” z 
St. John, która wypłynęła z Bremen 
przed 68 dniami przebywać musiała 
okropne koleje nin przybyła 19go Lutego 
do New Yorku. W drodze spotkała Schoo- 
ner „Augustę Mul” którą dowodził ka­
pitan Page z Schelbowine w Nowej Szko- 
cyi, z podrzuzganoni masztami, bliską 
zatonięcia i zabrał jej załogę na śwój 
okręt. ~

Wpłynęła tu tikże niemiecka barka 
„Jessonda która płynęła z Hamburga 70 
dni. Kapitana tej barki zmiotły wały z 
okrętu w morze i zttonąłi

— Washington D. C. Po balu, który 
Cleveland opuścił przed północą, za- 
mięszkawszy w Białym Pałacu, rozpoczął 
następnego dnia 5gc t. m. swoje urzędo­
wanie, rychło z rana w swoim biórze. 
Niebawem przybył 6oń komitet sena­
torski, z oświadczeniem, iż Senat czeka 
jego rozkazów, na ęp wręczył im prezy­
dent listę swojego kabinetu, do którego 
wchodzą:

Bayard, jako miaist sekr. Stanu.
Manning
Endicut
Whitnej

Skarbu

marynarki

Zapłacili za „Zgodę/6
Józef Marciniak 2,00
M. Winiecki 2,00
P. Świersz 2,00
J. Bonk 2,00
A. Śzostakowski 4,00
A. Landecki 2,00
Dronsutowica 4,00
A. Dulski 2,00
Czajkowski 2,00
A. Detlaf 3,00'
Gerliński 50
F. Choiński 2,00
J. He ller 4,00
Fr. Rochalski 2,00
J. Morzyński 2,00
J. Sobieski 2,00

Baczność!
W skutek nadzwyczajnych przeszkód 

posiedzenie Akcyonaryuszy „Zgody** o- 
dłożonem zostało na dzień 19 Marca wie­
czorem o godzinie 8mej „w Forwaertz 
Turn Hali“ przy 12 ulicy. Na porządku 
dziennym będzie obór nowego zarządu. 
Do licznego współudziału zaprasza

K. Brukwicki. Sekr.

grzechów i w "kariiitecio lott grnfąrcnrBto- 
wem Bożym z ambony. Świątynia Śgo 
Stanisława była dnie całe przepełniona 
pobożnym wiernym ludem, który korzył 
się przed Banem Zastępów i mógł odnieść 
pociechę i ulgę w stroskanem sercu, lecz 
czy skutek ten stał się udziałem.u wszy­
stkich Bóg to sam tylko raczej osądzić, 
i sądzić też kiedyś tych będzie, u któ­
rych wszelkie napomnienia i nauki pa­
dają jak na skałę i którzy w zatwardzia­
łości grzechów swoich dalej kroczyć 
będą. ‘ .

— Wybory wiosenne miejskie i po­
wiatowe się zbliżają, bo nastąpią już w 
pierwszj^ch dniach kwietnia. W mieście 
Milwaukee wybierani będę niektórzy raj­
cy miasta (aldermani), inspektorzy (su- 
pervisors), sędziowie pokoju (Justice of 
Peace), i ich posłańcy (conslables). Oby­
watele Wardy wybierają tych z pomiędzy 
siebie. Zwraca się zatem baczność wszy­
stkim obywatelom, ażeby dopilnowali 
swojego obowiązku i stawili się czasu 
swego wszyscy z głosem swoim do urny, 
ale też żeby przed czasem porozumieli się 
na kogoby najlepiej głosować, bo od nich 
to zależy, że jakich urzędników obierzy- 
my takich też mieć będziemy. Szczegól­
nie zwraca się uwagę na Wardę litą i 
12tą, zamieszkałą przeważnie przez Po­
laków, i Polaków też przeprowadzić mo 
gą skoro tylko szczerze się do pracy 
wezmą; lecz ci, co nie mają zdatności 
niechaj się na urzęda nie pną, ale prze­
leją swoje głosy na ludzi do urzędu 
zdatnych; żeby ogółowi naszemu na se­
sjach nie czynili wstydu ale zaszczyt. 
Zdatnych ludzi już mamy pomiędzy na­
mi, z odpowiedn ą nauką szkólną, umie­
jących dobrze władać językiem angielskim 
i znających stosunki miejskie i potrzeby

Posiedzenie
Akcyonaryuszy „Zgody odbędzie się 

na dniu 19go Marca w „Yorwaerts Turn 
Hali“ przy 12tej ulicy, o godzinie 8mej

dwa dolary rocznie przez 
uczyniło około 3O00 dolar

a, coby
uledw ie

Lamar Minister spraw’ wewn.
Yilas jeneralnym pocztmistrzera 
Garland ministr. sprawiedliwości 
Przeciw tej nomiuacyi wystąpił tylko 

senator Riddlebergei w opozycyi Bayar- 
dowi, z powodu czego zatwierdzenie na­
tychmiast nienastąpiło, ale dopiero dnia 
następnego. Rzecz naturalna, że, jak 
zwykle, niektórzy nie są z tego kabinetu 
zupełnie zadowoleni, a mianowicie ci, i 
tych partja, którzy chętnie w skład ka­
binetu wnijść chcieli, ale ogólny sąd w 
w tej sprawie zgadza się z tą nominacyą, 
bo mężowie wybrani są nn poszlakowra 
nego dotąd charakteru i odpowiednich 
zdolności.

Resztę pierwszego dnia i następnych, 
po czynności urzędowej przyjmował pre­
zydent wizyty dygnittarzy, urzędników, 
komitetów i klubó*, a dla publiczności 
udzielił się dopieio oda3ciej godziny z po­
łudnia 6go marca, od którego to czasu 
publiczność licznie się cisnęła by doznać 
zaszczytu uściśnienia dłoni prezyden- 
towskiej, która z pewnością nie mało 
wstrząsaniem do znudzenia znużoną zo­
stała.”

Ward, więc takich należy obierać.
— Fhiladelphia. Dnia 5go t. 

skończył Dr. Goersen na szubienicy, 
zamordowanie swojej żony.

m.
za

SPRIWOZDIME
Drukarni Zgody w Milw.

czwartą ich część przez całe dwa lala, 
a zatem po wpłynieniu 2228 doi. tuk od 
nich, jako też i od tych, co z» rok ty Iko, 
za pół i za kwartał zapłacili, to dójdziem 
do zaległości za Abonament w przybli­
żeniu $ 1000, i tc w bieżącym roku do 
kasy jako zaległość wpłyną niezawodnie, 
gdyż jak powiedziano, najwięcej Abonen­
tów uiszcza się dopiero po upływie roku.

Zaległości za ogłoszenia płatne po 
części z ubiegiem 1884 r. i z początkiem 
bieżącego, czynią około 300 doi., co czyni 
razem około 1300 doi., a co przewyższa 
deficyt blizko o połowę, pokrywa go więc 
zupełnie i świadczy, źe „Zgoda** ma przy­
szłość pewną, lecz bez zaliczek na naklei 
obejść się nie może w pierwszych przy­
najmniej trzech latach istnienia, co mogą 
poświadczyć o swoich początkach wszyscy 
inni wydawcy, z czego wynika, że pismo 
dopiero po 2 lub 3 latach ustala się, 
i dopiero po przetrwaniu tak mozolnego 
stanu będzie mogło już procent, a wre­
szcie i włożony kapitał z wolna zwracać. 
Taki początek miały i mają wszj’stkie 
pisma polskie w Ameryce. Z cierpliwo­
ścią i wytrwaniem przezornie prowadzo­
ne, ostoją się, z przeciwnem zaś, gorącz- 
kowem, wygórowanem wymaganiem i nie- 
zadowo!nieniem, opadają, czego miel śmj’ 
już kilka dowodów na pismach polski< h, 
co poczęły wychodzić w Nowym Yorku 
i wydawane przez emigrantów we Fran­
cji, w Anglii i w Szwajcaryi.

„Zgodzie**, po przejś"iu najgłówniej­
szego probierczego ognia, nie grozi to 
wcale, lecz musi ona doznać szczerego 
poparcia tak duchowo jak i materyalnie, 
nie tylko od swych zalożyc;eli, ale od 
całego ogółu polskiego. Jeżeli wszyscy 
wierzymy w odradzenie Polski, wierzmy 
też i w istnienie Związku Narodowego 
Polskiego, do czego dał nam ostatni Sejm 
ponowną otuchę, to też wierzmy i w 
trwałość jego organu „Zgody**, a wten­
czas będziem mogli śmiało głosić: Je­
szcze Polska nie zginęła!

Drukarnia „Zgody.“

dzie obór nowego Zarządu. Do licznego 
współudziału zaprasza

K. Brukwicki, Sekr.

Poszukiwanie.
Niżej podpisany poszukujn Ignacego 

Brzuszkiewicza rodem z Kcyni, aby się 
do mnie zgłosił i podał miejsce swojego 
pobytu; lub kto wie o nim niechaj mi 
doniesie.

Michał Błażyński.
P. O. Pine Grove 

(Green Bay Wis.)

Polski w Ameryce
urządza na dniu

7go Kwietnia 1885go r.

NEW YORKU
w sali „Hamburger Hall**

176 Kast 3cia ul.
Przedstawienie komedyi konkursowej

„PAN DAMAZY”
w 4ch aktach J. Bliżińskiego.

Początek o godzinie 74 wieczorem

Po Przedstawieniu Łoterya 
Fantowa na dochód Kościoła 
Polskiego w Nowym Yorku i 

IB -A_ T narodowy.
Bliższe szczegóły ogłaszają afisze.
Do licznego współudziału zapasza 

Szanownych Rodaków i Rodaczki

Komitet.
Z Zestawienia Dochodu i Rozchodu 

Drukarni „Zgody“, które w odcinku za­
mieszczone, wyjaśnia się, że nakład „Zgo- 
dy“ w roku 1884 kosztował mniej ani­
żeli w r. 1883 w 9 pozycyach $ 2146,85. 
W pozycyi przy drukach ko­

sztował więcej 119,01.
a przy furmankach koszt, więcej 0,50.

W Druki wchodzi Konstytucj a i Po­
prawki Związku; ale że w roku 1884tym 
doniósł Druk, nadzwyczajny’ $ 181,75 wię­
cej, aniżeli w r. 1883cim, a zatem przy­
niósł Druk nadzwyczajny, po opłaceniu 
już i druku Gazety7, czyst. zarobku 8 62,74. 
Wszelkiego dochodu, jako to: 
z Abonamentu, Druku nadzwycz.
Ogłoszeń i z Luźnych Nrów. 
przyszło więcej w r. 1884, ani­
żeli w r. 1883cim $ 511,55.

^Do gospodyń i gospodarzy. — Ważną jest rzeczą, ażeby Soda i Saleratus, 
w zwykłem użyciu potrzebowano do pokarmów były białe i czyste. Przy zarabianiu ciasta 
na.młodziach przybieraj około pól łyżeczki od kawy Churcha & Co. „Arm & Hammer" 
palonej Sody albo Saleratusu, a osiągniesz chleb większy i zapobieżysz skwaśnieniu, gdyż 
przez to usuniesz naturalny kwas z młodzi. Ażebyś był pewien że kupujesz prawdziwą 
,,Arm & Hammer‘a“ paloną Sodę i Saleratus, kupuj paczki funtowe albo pół funtowe, na 
których są wypisane nasze nazwiska, tak jak znak poniżej widzisz, gdyż w paczkach w 
większych ilościach są podrabiane na nazwiska ,,Arm & Hammer."

MEffMMD
Mleczarze i gospodarze

powinni używać tylko „Ann & Hammera** 
paloną Sodę i Salaratus do czyszczenia na­
czyń mlecznych, jeżeli chcą mieć słodkie i 
czyste mleko.

Kupujcie także „Arm & Hammer.

„Arna & Hammer'

Cholera świń.
Chodowcy świń przekonają się, że mała 

domieszka palonej Sody i Saleratusu „Arma 
i Hammera" do paszy, odniesie bardzo do­
bry skutek.

paloną Sodę do prania „Salsoda,*.



n

Restauracya polska
W INew Jcn-Kii i 

poleca się pamięci laska-.
wy cli Kodaków.

Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do­
brze smakuje.

K. BUDŹYJTSKA
187, Druga ulica, near Ave. B.

BŁUE FLAG Dla wających tabakę.
Strzeżcie slę prged podrabianiem 

i niozdrowizną.

i Milwaukee, 2 Lutego 1885go r
Z dniem tym rozpoczęliśmy wyprzedaż naszych 

zimowych ubiorów w głównym składzie pod Arem 
384 E. Water ul., pod znakiem niebieskiej chorą­
gwi. Wyprzedaż ta potrwa 20 dni.

za
M—mwwwill — I

Charles Koźmiński & Co.
Oeneralny Agent.

D i <’e ct
Hamburg-American Linę

podróż z Hamburga do Chicago

J. B. Belohradski, 
J. JS. Morgenstern

Agenci

378 Blue Island Ave.
CHICAGO ILŁ.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN.

KOLEJ ŹEŁAZSfA.
Najlepsza linia 

pomiędzy > 
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
Łedyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rliinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

APP1EZ-.“U;ia')7'20 3
Sheboygan, Mani-) 
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50 rano. 
vers Express. )

Nocny Express z)
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dół.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma-1 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i.

Spuszczamy z wielką korzyścią ubiory chłopczęce w cenie od $ 2.00 do $ 6.00 
cały ubiór.
Również wierzchnie surduty dla małych dzieci od $ 1.50 do $ 4.50 
Wierzchnie surduty dla wielkich chłopców w cenie po $ 2.00 do $ 5.50 
Ubiory 4la mężczyzn po $ 4.00, 5.00, 6.00, 8.00 i 10.00.
Spodnie męzkie po 75 c. po $ 1.00 i 1.25.
Kaźmirkowe spodnie po 1.50, 1.75, 2.00, 2.25 »2.50 i 3.00 doi.
Chłopczęce spodnie po 75 c. i po $ 1.00.
Męzkie wierzchnie surduty po $ 2.00j 2.50, 2.75, 3.00, 4.00 i $ 5.00. po 

cali w piersiach.
Bibrowe wierzchnie surduty po $ 10.80.

32

Więzione kaftany po 75 c. $ 1.00, 1.25 i 1.50.
Wierzchnie spodnie po 25 c. i 35 c.

Te zapasy zimowe rozłożone są na osobnych sto­
łach i sprzedają się po częśc?ej za połowę dawniejszej
ceny.

Z uszanowaniem

Bracia Zimmermann
384 E. Water ulica,
Zmianapociągów

na linii kolei
Chicago, Milwaukee & St. Paul

od 28go Kwietnia.
Z Milwaukee D o C Ki c a g o 

odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:
7 36 rano dziennie z

11
1 po poi. ,,

wyjąt. Niedzieli 10 30 rano

4
7
4

wiecz. ,, 
rano d z i e n

2 po poi.
wiecz.

9 45 
e 7 rano.

Milwaukee Wis.

Z Chicago 
odchodzą o godzinie:

Do Milwaukee 
przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ ISOpopł.
11 30 „ „ 2 20

3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 . „ 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave,
ii" ŁS 1“ ->vs—'• 

. . .Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu- ! rzetelną ^gó-
- 1 A lAU nskwa Lri

tających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, Z r ____

Gen’l Supt.,

A. Ba anowski. 
--------  I Róg 509 Mapie ul. i 4 ei ave. 
H. F. Whitcomb.'_________

Gen?l Pass. Agt. ■■
. Cor. East Water & Mason Str. 

MILWAUKEE, WIS.

16 Rivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich

w Nowym Yorku, _ _
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
Karol Bfeiffer właściciel.

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
' wszelkich procesach.

pEWMORO
EhamburgT

LoriHarda & Co.
Stara Qruba denuińska

Tak zwana

Frencli Rappee Snuff
Może być nabywaną we wszystkich 

porządnych handlach w zam­
kniętych paczkach.

Szczelni^ wpływu po­
wietrza w ołowiany cli pa­
czkach. 4edna uncyja ko­

sztuje Pięć Centów.
Kupujcie ją, a nie inną.

2. 18. 85. 3 mts.

„Towarzystwa Śpiewu i 
Bratniej Pomocy

Harmonia“ 
znajduje się teraz pod Nrem 
144 Augusta Str.

“Chicago 111.0 
dokąd wszelkie koresponderieye adreso- 
wać uprasza

Albert Kowalski,
Sekretarz jeneralny.

Cyrkularz __ _
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom ni Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi p. sez Rząd Cmtralny sprawione 
zostały.

Dyplomy id nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu czfonkjwj uamiltką.

SekrtHrze Grup bę<A łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratuiem pozdrowieniem
Z rozpórządzeniaR^ąduCentralnego
J. Y. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Polska Kolonia Hofa Park.
tyk’®*/la wszystkich, którzy kupią sobie 

40 akrów gruntu w Hofa Parku knlnnii i preyszłegif miesiąca. k010nU’ W

Zaprasza się wszystkich serdecznie, aby przybyli za- kupi<S sobie grunt w tej utrwalonej i pomyślnie sL r'oz 
wijającej Osadzie polskiej. J się roz-

« -- alhn

•“* «
*’*’ cia 4-,, __Setki familii mogą się tu okupić 4 w roku 1885.

i wiele dobrychJest tu kościół polsko-katolicki
szkół. H||H|

Wyborna sposobność dla bogatych i mniej zamożnych. 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione farmy z do­
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę­
dziami rólniczemi.

Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków. *

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi­
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol­
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemia, klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre.

Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry­
mi pomocnikami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
sekeye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego 
o fi su w Milwaukee.

Cena za grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po­
robić drogi i inne ulepszenia, będę sprzedawał w przecięciu 
akier od 5 do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od­
chodzi odpowiedni procent.

Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalnie sprzedawać me grunta za 3 do 5 dolarów akier.

Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
dobre i każdy z tych kilku set familii, które sobie gruntu mnie 
kupiły, wie to dobrze, i bardzo jest z tego zadowolniony.

Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady. 
Przyjdźcie osobiście lub piszcie do

Prosta dwa razy w tygodniu pływa" 
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dh Paryżu, S >uthhampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - 'Amerykańska Paro­

wa akcyjna EKompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Nied^clę.

Z Havre w Sobotę.
) Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Jakóh Krauter 
624 MILWAUKEE AV. 624 

CHICASO, ILL.

poleca swój do rze zaopatrzony
—"Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakufathej wykonywa.

c General Land Office,
117 dfc 119 West Water Str. Milwaukee, Wis.

K. ADAMCZEWsi^i
Krawiec
347 E. »th str.

w Mowym Jorku.
Donoszę moim szanownym odbiotootn 

z dniem 1 Lipca rb. zamknąłem
skład Garderoby Męzkiej przy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia na
Ubiory Męzkie

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’ak dawniej pódług najnowszych żurnal 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko- 
wanych.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierw.""— - ’

stron znana 8 najlepMych
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca 8ję Szanownej Publiczności.
“^łraiiioF^Bardzo"TaS!orB

Kto chce kupić tanie i d^bre

JflURŁE
— niechaj Józie do -

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Avenue.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* Buffalo N» Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle­
psze okręta parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (VolV 
macbty) ściągą pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą dr^gą. 

Zmienia pieniądze pruskie na Amery 
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A. Górski.

Józef Łyczywek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Yowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnie.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu,
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu.

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do U-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poi' 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str-

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le* 
galne. Pośredniczy przy ugodacb, kom 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą J rzetelną nsługą.

Ofis: 509 2ga Avenue.
Milwaukee W sconsin i

Hamburg American Actien Gesell- 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze- 
szłog

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.

Lekarz Niewieści.
Pojedynczy a rozunny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufiń odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, któreprzez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy­
padki i symptoma wszellich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wybczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra 
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziewo za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opla^T poczty. Adresować na* 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

Grocernią moję przeniósłem d<> 
własnego domu na drugi narożnik tego ; 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner1

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re 
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób Kubal.

BREMEN
UND

NEW-YORK:
Regularna przeprawa parowcami 

przez S0UTHAMPT0N 
pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 

7000 tonów z siłą 8000
Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

kom.
Wena 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre­

men trwa, dni 0. Pasażerowie przy­
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku: 

Isza kajuta w Środę $ 80 —100
w Sobotę $75

2ga kajuta w Środę $ 60
w Sobotę $ 50

Między pokład w Środę $ 10
w Sobotę $ 10

Do Bremen i n;
w Sobotę.

Isza kajuta 
2ga kajuta

Z Brem en: 
$ 120,00 
o 
$ 72,00 
$ 60,00 
$ 10,00 
$ 10,00

a p o w r ó t

$ 14S
$ no

Międżypokład $ 20
Dzijci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 

są wolne.
Przy kartach wykupionych dla kre­

wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Póinocno-uie- 

Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & 00., 
!¥r. 2. Bowling Oreen, New York. 
Albo co następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 411 Mitchell ul.
O. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schrejber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.
H. Classenius & Co., jeneralny agent 
S. Clark ul. w Ch

DrCURKE
Nie żadnej Rok założenia 
zapłaty dopóki eię 1851 
chory nie polepszy Chicago, 111. |

’IZnany od dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi- 
rur^.

August ^reulich i Syn \
polecają Szanownej Publiczności swój /

HUTl-FOWKY HAND EL

—::WIN::—
tak r

AMERYKAŃSKICH
jako też i

186 South 
Clark ul.

Dr Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi­
czności, co świadczą stósy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Słabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przea- 
tem dawał.

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

Fl^Używamy nazwiska te- 
oHUIaIk ,”®hcrt Li,n'"' 

względu na połączenie 
f si^ wielkich kolei, co za-
1 4 M lii 1^4 szło dla uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO,

MILWAUKEE and
St. PAUL.

^Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi ,,Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
" Minneapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winona.
Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 

Ellendale.
Chieago, .Milwaukee, Eau Claire 

i Stillwater.
Chicago, Milwaukee, Wausau i 

Merril.
Chicago, Milwaukee, Beaver<lam 

i Oshkosh. ।
Chicago Milwaukee, Wankesha i I 

Oconomowoc.
Chicago, Milwaukee, Madison i 

Prairie du Chien.
Chicago, Milwaukee, Owatonna 

i Fafibault.
1 Chicago, Beloit, Janesville i Mi­

nera! Point.
Chicago, Elgin, .Rockfort i Du- 

buque.
Chicago, Clinton, Rock Island i 

Cedar Rapids.
Chicago, Cauncil Blufls i Omaha. , 
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i ] 

Fankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 1 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuqne, St. Paul i 

Mineapolis.
Davenport, Calmar, St. Paul i 

Minneapolis.
Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja­

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy­
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.
S.S. MERRILL, A.V. H. CARPENTER, 

General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt.
J. T. CLARK, Geo. H HEAFF0RT, 

Gen. Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenei wyselają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międżypokład 18 doi.

Do Paryża 21 doi. i 50 c. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­

mowlęta wolne od opłaty.
Międżypokład z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 10 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 20 dolarów.
C- B. Richard & C<».

i Cramer <& Coe
61 Broadway 

dNew York, 
gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym TowarzystwomPolskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuj? —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkich jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. SŁOm^SKA,
67 9 Milwaukee A.v-

Chicago 111.

342, 3 14 i 346 4,taut i E Water Str.
Milwaukee Wiscousin.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru­
kcji. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

PILSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

yomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy, 
w Girardville Schuylkill Co. Pa. 

u8. 13. 84.

! Północno niemiecki Lloyd.
Linia Baltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore

“ wprost
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy:

Braunschweig, Nuernberg,
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek.
Yadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
YaJ większa pewność.

Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda przepłynęło już
1,234,528 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę­

pujące korzyści:

10 $ 10
I ylko dziesięć dolarów 

jsztuje podróż przez morze i to 
ijlepszemi i najstarszemi okrętami 

ta najprostszej linii.
Najlepsza sposobność do kupo­

wania kart okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyż- 
jzone. e

I. Weńdziuski. )

I. UIIUMI____■____ I
W. 0” Dar0Ż“ik“

2.
3.

4.

5.

6.

Najtańszą kolej na zachód. 
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy ao Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym , pociągu. 1

Ceny podróży. =^3 
z Berlina do Chicago 
z Poznania'
z 
z 
z 
z 
z 
z

Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Przystań w Baltimorze jest

$ 15,38 
16,80 
17,10 
16,65 
17,70 
17,75 
17,75 
17,75 itd.rrzysian w Baltimorze jest pod kon­

trolą pólnocno-nieinieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe intormacyje zgłaszajcie się do
A . Scliulimacher & Co.,

jeneralny agent,
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

II. Clausseuius Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński,
agent w Milwaukee, 411 Mitchell Str.

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

w Chicago, 111.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, prosię mnie odwiedzić.

_ _______
B. Stobiecka.

Doświadczona lekarka przeważ­
nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Chicago HI-

Udziela także rady i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultac^i 
doświadczonego doktora, osoł istośó zna­
ną w mieście.

FRANK STAUBEf( & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW 

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi. 

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no Aym zapasie, najlepszych towarów w świecie.
718 Milwaukee Avenue^

Chicago HI.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd.
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora uslifga.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję

z szacunkiem
O. Ouenderotli.

ny ALL ODDS 
kPEST EOUIPPED

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^CHICAGO INORTH WESTERN^SD
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy p 1 T t n n n u t i t -

Pamiętać im leży, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona' 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi­
szcie jak najśpieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpując^ sympto­
matologią, czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady stuie i listownie udziela darmo. I
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla doktora i chorego.
Zapim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem. |

Godziny posłuchalne od 
do 8ej wieczorem. W Nieć 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
jp. B. Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

\Hotel t oUki
zanzem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
Kr. 21 W. Thompson Str. 

Filadelfia Ba.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

za

bej rano 
godziny

Kolej żelazna
O pociągi dotąd i napowrót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 

OSHKOSH, ^EENAH,
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago vla 

C. M. & St. P. Ry. o 9.0U P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Ste^en 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który jest w pogotowiu na Reed Street Bepot w Milwauke 
|ut o godzinie Stej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.

1 Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle naruz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30, 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
___ j puuiuŁuwac pomiędzy tak dla młodej jak i st rej gospodyni. C/LlFOijW 1 COLOĘADO

Również jest najprzystępniejszą i naj- którym pojedyńcze numera posełać bę- 
krótszą linią pomiędzy dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy

— i - ~ czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

V Również jest najprzystępniejszą i naj­
krótszą linią pomiędzy

Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami 

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na inną.

Szanownym Rodakom polecam mój 

Hotel Polski 
zaopatrzony f i

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Druga ul. ISbwy Jork.

Jan Patrzykowski,

do

Pociągi przy i odchodzą 
z VJN1ON DEPOT

w Lutym 1883.
NAJLEPSZA LINIA 

GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl 
i wszystkich punktów w północnym 

CENTRALNYM WISCONSIN.
F. II. Finney, Jas. Barker, 
Gen’l. Manager Gen’L Pass. Agent.

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigań i Syna 
13 Dockul. przy moście Pleasant 
i 804 Kiunickinnick Ave. 
W północnej stronie nr. telefonu 792 

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal.$ 6,50
Stove Coal 6,50
Egg Coal 6.50
Gra te Coal
Soft Coal

6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,25
Drzewo bukowe 5 25
Odżynki 4,00

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letrfch i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GEN‘1 PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y,

CHICAGO ILL. ’
Jno L. Ferguson Jno S. George
City Pass. Agt. Com'1 Agt.

MILWAUKEE WIS.

DR. H. XELOWSW.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskie] Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy .

w pomieszkaniu No. 643 j 4-ta Ave
Milwaukee, Wis. I

w Milwaukee.
K. Smakowski, M. Dr. 

115 Allen Str. blizko Delancey Str. 
w Wowym Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzielo

12— 2 po połud.) odagodziny lOtej ran 
6— 8 wieczorem) do 2giej po połudliu

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ej Ave.

Kar 61 Szarzy ński


